Proletariusze 
wszystkich krajów 


łączcie się 


NR 337 (1399) ROK V 


Robolniczy Śląsk radośnie 
obchodzić bedzie Dzień Górnika 


Warty prodakcyj 


(© W bieżącym roku tr8dy 
cyjne uroczystości „Dnia Gór- 
nika“ rozpoczynają się już w 
dniu 3 grudnia br. Dzień -ten 
zostanie poświęcony młodzieży 
górniczej. W Chorzowie, Byto 
miu i Dąbrowie Górniczej od 
będą się akademie, na których 
młodzież podsumuje swoje osia- 


gnięcia, a wielu młodzieżowych. 


przodowników pracy otrzyma 


wysokie odznaczenia i nagrody ` 


W dniu 4 grudnia, we wszy- 
stkich kopalniach odbędą się u- 
roczyste akademie. 
radośnie obchodzić będa swoje 
święto górnicy tych kopalń. któ- 
re — dzięki wytężonej pracy — 
zameldowały już o przedtermi 
nowvm wykonaniu zadań planu 
rocznego. 

Centralna akademia górnicza 
odbędzie się w Teatrze im. St 
Wyspiańskiego w Katowicach. 
Wezmą w niej udział najwy- 
bitniejsi przodownicy pracy gór- 
nictwa węglowego. 


List górników radzieckich 


do po!skich 


() W związku ze zbliżającym 
się „Dniem Górnika“ — górni- 
cy radzieccy nadesłali do pol- 
skich towarzyszy list, w którym 
piszą: 

Drodzy Towarzysze. 

Centralny Komitet  Związ- 
ku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Węglowego ZSRR w 
imieniu wszystkich górników 
radzieckich pozdrawia górni- 
ków polskich w dniu tradycyj- 
nego Ich Święta. 


Pracownicy przemysłu węglo- | 


wego ZSRR z *adością dowia- 
dują się o osiągnięciach pol- 
ekich górników, o sukcesach 
Waszych nowatorów produkcji. 
Z wielkim zadowoleniem do- 
wiedzieliśmy się, że 
polski produkuje 
górnicze. Wprowadzenie 
bajnów w kopalniach 
nowy etap rozwoju 
przemysłu węglowego. 


Drodzy Towarzysze. | 


kombajny 
kom- 
oznacza 


Górnicy radzieccy w 1952 r., 
uzyskali nowe osiągnięcia. | 
Obecnie wydobycie węgla w| 
ZSRR przewyższa . poziom | 


Specjalnie ! 


ika w. 3 tys. ton węgla. 


przemysł | 


polskiego | 


|o trwały pokój na całym świe- 


1 


ne w kopalniach 


|  Wzmożoną walką o ponad- 
planowe tony węgla witają gór- 
nicy śląscy swe doroczne święto 
4 grudnia oraz zbliżające się 
ob.ady Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju. Na licznych ze- 
braniach załóg zaciągają oni: 
wąrty pokoju. manifestując go- 
r 20 swą nieziomną wolę utrzy- 
mania i utrwalenia pokoju na 
całym świecie. 

w dniu 30-listopada warty 
| pokoju zaciągnęło 168 górników 
kopalni „Mortimer“. Górnicy 
„Mortimera“ postanowili w 
dniach pełnienia wart wydobyć 
| dodatkowo 200 ton węgla. 


() MOSKWA (PAP). Dnia 2 
grudnia rozpoczęły się w Mo- 
skwie w Domu Związków Za- 
wodowych obrady IV Wszech- 
związkowej Konferencji Obroń- 
ców Pokoju. 

W białej sali kolumnowej, w 


| ważne zjazdy i konferencje róż- 


i 


| Liczne zobowiązania podjęła |nych organizacji społecznych, 
również załoga kopalni „Emi- | zgromadzili się delegaci ze 
| nencja". Dążąc do dalszego pod- | wszystkich krańców Związku, 


| niesienia wydajności, górnicy 
|.Eminencji" zobowiązali się w 
czasie pełnienia wart pokoju 
"wydobyć w bieżącym miesiącu i 


' Radzieckiego, przedstawiciele li- 
| cznych narodowości. zamieszka- 
łych w ZSRR. 


'cję jasno i dobitnie świadczy o 
jgłębokim oddaniu ludzi radziec- 
'kich sprawie pokoju. Delegaci 
|— to ludzie, którzy sławę swą 
zawdzięczają pracy. wielkim o- 
'siągnięciom twórczym, wielkiej 
wydobycia o aktywności społecznej. Wśród 

k |! delegatów obecny ješt maszyni- 
Związku 5ta kombajnu weglowego Wasi- 
Radzieckiego jest najbardziej lij Kuczer z „ Donbasu, wyta- 
zmechanizowany w świecie. PÍaCz Włodzimierz Zacharow z 
Górnik radzieczi — to wysoko | Uralu, murarz moskiewski I- 
wykwalifikowany robotnik, nie-| Wan Kutienkow, pisarz Alek- 
ustannie podnoszący ` swoje Sander Fadiejew, - budowniczo- 
umiejętności. | wie Kujbyszewskiej i Stalin- 


Czerpiąc natchnienie z uchwał 
XIX Zjazdu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
| górnicy rądzieacy  nieugięc.e 
| walczą o wykonanie zadań sto- 
jących przed nimi. 

Realizacja piątego pięciolet- 
niego planu jest nowym kro-| 
kiem na drodze do komunizmu, 
wiodącym do dalszego wzrostu 
dobrobytu górników radziec- 
kich i jest wkładem w dzieło 


(PAP) 


towarzyszy 


| przedwojennego 
80 procent. 
Przemysł węglowy 


inteligencji radzieckiej — setki 
okrytych chwałą synów i córek 
Kraju Radzieckiego, którzy 
wszystkie swe siły i wiedzę po- 
święcają pókojowemu budowni- 
ctwu komunistycznemu, sprawie 
utrwalenia pokoju na świecie, 
dla dobra i szczęścia ludzkości. 
Wśród delegatów znajdują się 


| pokoju. również przedstawiciele róż- 
i Życzymy wszystkim polskim "Ych zrzeszeń religijnych. 

i górnikom nowych osiągnięć w Sala jest pięknie „udeko- 
rozwoju przemysłu węglowego rowana. W głębi umieszczo- 


no portrety [Lenina i Stalina. 


(Polski Ludowej, w dziele bu-| St é 
Na purpurowym aksamicie wi- 


| downictwa socjalizmu, w walce 


cie. 
Niech żyje braterska przyjaźń 
polskich i radzieckich górni- 


Przyjaźń z- narodem polskim 


leży w interesie 
Uchwały Kongresu T 


Franeusko-Polskiej | 


(f) PARYŻ (PAP). — Jak już; 
donosiliśmy, w Paryżu obrado- | 
wał dwa dni Krajowy Kongres | 
Towarzystwa Przyjaźni Francu- | 
sko - Polskiej, w którym wzię- 
ło udział ponad 100 delegatów 
z całej Francji. 

W pierwszym dniu Kongresu 
generalny sekretarz Towarzy- 
stwa Noaro złożył sprawozdanie 
z działalności Towarzystwa za 
ubiegły okres. 

W interesie Francji i pokoju | 
— mówił m. in. Noaro — musi- 
my rozpowszechniać prawdę o. 
nowej. silnej i pokojowej Pol- | 
sce, będącej przyjacielem ludu) 
francuskiego, musimy wzmóc: 
walkę przeciwko zbrojeniom od- . 


wetowych Niemiec bońskich. do-, = 


magać się wznowienia stosun- 
ków handlowych między Fran-| 
cją a Polską | rozszerzenia wy-- 
miany gospodarczej między obu; 
krajami. | 

Należy prowadzić wytrwałą / 
pracę uświadamiającą. aby każ- 
dy Francuz zdał sobie sprawę z 
tego. że przyjaźń z narodem pol- 
skim leży w interesie naszego 
kraju, 

Piętnując politykę rządu fran- 
cuskiego, Noaro przypomniał a- 
resztowania, wysiedlenia. rewi- 
zje. deportacje, zamykanie pol- 
skich organizacji i pism, co da- 
tuje się od-końca 1947 roku. 

Ostatnim faktem figurującym 
na tej smutnej liście, która nie 
przynosi zaszczytu rządowi fran- 
cuskiemu, jest zakaz wydawa- 
na na terenie Francji „Gazety 
Polskiej“ i „Polski i Świata“ — 
oświadczył  Noaro. Przyjażń 
francusko-polska jest sprawą 
nas wszystkich — bez względu 
na przynależność partyjną i 
poglądy polityczne. 


Po O BTN 


z różnych stron Francji Kon- 
gres dokonał wyboru nowych 
władz naczelnych Towarzystwa. 


() Przedsiębiorstwa podległe 
|Centralnemu Zarządowi Biur 
Projeklowych Budownictwa 
Miejskiego, przygotowujące do- 
kumentację techniczną dla bu- 
: dewy nowych miast, osiedli 1 
zawisłoścji narodowej zarówno , dzielnic mieszkaniowych, zamel- 
Francji jak i Polski oraz po-, dowały o przedterminowym zre- 
kojowi Europy i świata; pro- |alizowaniu swych rocznych za- 


Francji i pokoju 
owarzystwa Przyjaźni 


testuje jak  najostrzej prze- dań. 

ciwko zamierzonej ratyfika-| W bieżącym roku załogi pra- 

cji układów z Bonn i Pary- |cowni projektowych obok do- 

ża, sankcjonujących militaryza- | starczania dokumentacji tech- 

cję Niemiec zachodnich oraz | nicznej dla setek budynków 
mieszkalnych. a m. in. Marszał-- 


wzywa wszystkich swych człon. 


ków, aby wraz ze wszyst- kowskiej Dzielnicy Mieszkanio- 
kimi Francuzami i Niemcami | Wej i dla zabudowy  śródmie - 
pragnącymi pokoju _ wzmogli |$"ia Nowej Huty, opracowywa- 


W Moskwie rozpoczęła obrady 
Wszechzwiązkowa Konferencja 


|której odbywają się zazwyczaj | 
Skład delegatów na Konferen-| 
'gradzkiej Elektrowni Wodnych, | 


kołchożnicy Ukrainy i okręgów | 
nadwołżańskich, przedstawiciele | 


WARSZAWA — CZWARTEK 4 GRUDNIA 1952 R. 


Obrońców Pokoju 


Józef 


dniełe złotymi literami wypisa- 
ne hasło: „Niech żyje pokój mię- 
dzy narodami!" 

W prezydium Konferencji za- 
jsiedli członkowie 
| Komitetu Obrońców 
wybitni działacze 


Pokoju, 
radzieckiej 


lrzy produkcji, przodownicy rol- 
nictwa. 

Konferencję zagaił artysta lu- 
dowy ZSRR Siergiej Gierasi- 
mow. Wśród powszechnego en- 
tuzjazmu wybrano do prezy- 
dium honorowego Konferencji 
członków Prezydium Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego z 
i chorążym pokoju, J. Stalinem 
na czele. 

Uczestnicy Konferencji jedno. 


WIEDEŃ (PAP). Grupa vomi 
bitnych uczonych austriackich 


ogłosiła oświadczenie witające 
Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju. 


KOPENHAGA (PAP). Z ini- 
cjatywy kopenhaskiej organiza- 
icji Związku Młodzieży Komuni- 
| stycznej Danii odbyła się w Ko- 
| penhadze demonstracja młodzie- 
przeciwko przedłużeniu służby 
wojskowej, o polepszenie wa- 
runków życia młodzieży. 


| PRAGA (PAP). Międzynaro- 
|dowy Związek Studentów (MZS) 


|podaje, że studenci wszystkich | 


|krajów biorą jak najaktywniej- 
[szy udział w przygotowaniach 
do Kongresu Narodów w Obro- 
| nie Pokoju. 

| Studenci Uniwersytetu w Cam- 
„bridge wybrali przedstawiciela, 


Radzieckiego. 


kultury i nauki, słynni nowato- | 


Intensywne przygotow 
do Kongresu Narodów w Obronie Pokoju 


ży pod haslem walki o pokój, i 


Stalin 


'myślnie przyjęli porządek dzien- 


ny: 

1) Referat pt. „Naród radziec- 
ki w walce o zachowanie i u 
trwalenie pokoju“. 

2) Wybór Radzieckiego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju. 


gres Narodów w Obronie Poko- 
ju. 
4) Zatwierdzenie wytycznych 
dla delegacji radzieckiej na 
Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju. 

Referat o walce narodu ra- 
dzieckiego 0 zachowanie i u- 
'trwalenie pokoju wygłosił rek- 
itor Moskiewskiego Uniwersyte- 
itu Państwowego, członek Aka- 
demii Nauk ZSRR, Iwan Pie- 
 trowskij. 


ania na całym Świecie 


|który uda się do Wiednia jako 
| obserwator. Związek Studen - 
ltów Danii wysyła swego dele- 
|gata na Kongres. Szczególnie 
aktywnie przygotowują się do 
Kongresu studenci włoscy. 


Rada studencka Uniwersytetu 
Wisoońskiego w USA skiero- 
wała do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i do Krajowego 
Zrzeszenia Studentów USA li- 
sty z żądaniem uregulowania 
| wszystkich międzynarodowych 


! kwestii spornych drogą pokojo- | 


'wą i niezwłocznego przepro- 
wadzenia rozmów między  pię= 
cioma wielkimi mocarstwami. 


Ogólnoburmański Związek 
Studentów na swym dorocznym 


zjeździe, który odbył się ostat- | 
nio. wyraził gorące poparcie dla i 


Kongresu i wybrał delegata. 
Również studenci Indonezji wy- 
słali delegata do Wiednia. 


planów rocznych. 


[zameldowała także załoga Zjed- 
"noczenia Budownictwa Miejskie- 
'go nr 5, 

Załoga Bydgoskiego Przemy- 
słowego Zjednoczenia Budowla- 
nego zameldowała o wykonaniu 
{na 40 dni przed terminem pla- 
nu rocznego. 

Załogi budowlane Bydgoskie- 
|go Zjednoczenia znacznie przy- 
spieszyły budowę szeregu obiek- 
tów przemysłowych na Pomorzu. 
| Np. na 3 miesiące przed termi- 


,nem oddano do użytku załodze 
Pomorskich Zakładów Budowy 
Maszyn nowoczesną. dużą ha- | 


le mechaniczną oraz halę war- 


| sztatową. 


„wiązania, zameldowała w dniu 
28 ub m. o wykonaniu planu 


| rocznego na 34 dni przed termi- | 


nem. 


$ 


| Z każdym dniem wzrasta licz- 
ba zakładów produkcyjnych woj. 
zielonogórskiego, które przed - 


terminowo wykonały roczne 
plany. 

Ostatnio o wykonaniu planu 
recznego zameldowały załogi 
,kaflarni w Szprotawie i zakła- 


| dów drzewnych w Skwierzynie. 
| Wielki sukces odniosła rów- 
| nież załoga Zakładów Metalur- 
gicznych w Nowej Soli, która 


3) Wybór dclegatów na Kon-| 


una Ludu 


W honorowym Prezydium Konferencji- chorąży pokoju światowego 


! ( LONDYN (PAP). I grudnia 
angielski Komitet Obrońców 
Pokoju zorganizował wiec 
Londynie. Na wiecu przemawia- 
jli wiceprzewodniczący Biura 
Światowej Rady Pokoju prof. 
|D. Bernal, 
Angielskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju Johns i przewodni- 
czący Komitetu Wykonawczego 
Gordon Shaffer oraz pisarz Kon- 
stanty Simonow — przewodni- 
czący delegacji działaczy kultu- 
ry ZSRR. która przybyła do 
Anglii z okazji Miesiąca przy- 
jaźni angielskó-radzieckiej. 

W Anglii zebrano dotychczas 
1.300.000 podpisów pod apelem 
Światowej Rady Pokoju. 

(M PARYŻ (PAB) Dziennik 
„Humanite* podaje dalsze szcze- 
góly o zjazdach obrońców poXxo- 
ju, które odbyły się w ostatnią 
niedzielę w kilkudziesięciu de- 
partamentach Francji. Na zjaz- 
dach tych wybrano delegatów 
na Kongres w Wiedniu. 
| MOSKWA (PAP). Agencja 
i TASS donosi z Delhi, że w Kal- 
(kucie (Indie) odbył się wiec z 
udziałem 10.000 osób, poświę- 
cony Kongresowi Narodów w 
Obronie Pokoju. 


|Rząd egipski uniemożliwia 
wyjazd delegatów 
na Kongres 


TEL AVIV (PAP). Jak dono- 
si egipskie pismo „Rosa el Ju- 
sef“ wladze egipskie wydały 
| zakaz udzielania w ciągu dwóch 
najbliższych miesięcy wiz i pa- 
iszportów osobom, pragnącym 
udać się do Austrii. Zarządze- 
nie to zostało wydane w celu 
| uniemożliwienia wyjazdu de- 
legatom egipskim na Kongres 
| Narodów w Obronie Pokoju. 


| 


Dalsze załogi robotnicze meldują o wykonaniu 


|konała plan miesięczny załoga 
| zakładu „B" ZPB im. Stalina, 

| Załoga tkalni ZPB im. Lieb - 
| knechta, jako pierwsza w prze- 
myśle bawełnianym  zameldo - 
wała 29 listopada br. 
| terminowym wykonaniu planu 
rocznego. 

W walce o przedterminową 
realizację planu wyróżnili się 
przodujący tkacze: Jerzy Rach. 
Maria Olejniczak, Józef Ga- 
wryszczak i wielu innych. 

Załoga ZPW im. Wiosny Lu- 
| dów, zameldowała. że listopado- 
wy plan produkcji tkanin suro- 
wych i gotowych został wyko- 


w] 


sekretarz generalny | 


a przed- ` 


WYDANIE H 


s 


| Wielki piec „C* w 


Załogi budowlane i montażowe 


w hucie „Kościuszko“ przekazały 
produkcujne tego obiektu i związane 
by technicznej. Na zdjęciu: fragment 
w budowie 


s 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr. 


hucie „Kosciuszko“ 


$ 


TCN 
agregaty 
nim urządzenia do pró- 


wznoszace wielki 
29 listopada br. 


piec 


~ 
< 


wielkiego pieca „C“ 
Foto CAF — Tymiński 


Zacieśnia się więź wyborców 


Í 
| () W toku spotkań wybor- 
ców z posiami, którzy składają 
,sprawozdw.ia z pierwszej sesji 


'Sejmu Poieniej Rzeczypospolite, 


Ludowej, zacieśnia się coraz 
bardziej więż społeczeństwa z 
jego przedstawicielami do naj- 
wyższego organu władzy ludo- 
i wej. 

Do Poddębic w woj. łódzkim 
jlicznie przybyli mieszkańcy te- 
igo miasteczka, chłopi gospoda- 
'rujący indywidualnie z bliż- 
szych i da.szych okolic oraz 
'członkowie spółdzielni produk- 
'cyjnych i robotnicy PGR-ów, 
„ażeby uczestniczyć w spotkaniu 
iz posłami do Sejmu Polskiej 
'Rzeczypospolitej Ludowej Anna 
'Szadkowską — robotnicą Zgier- 
skich Zakładów Przemysłu Ba- 


kampanię przeciwko -remilita- ły 


ryzacji Niemiec zachodnich, | 
wyjaśniając, że sprawa utrzy- | 
mania granicy pokoju na Odrze 
i Nysie łączy się nierozerwalnie | 
ze sprawą utrzymania granic 
Francji na Renie. | 


= 


n 


zagadnień, które będą 


W całokształcie 


przedmiotem obrad zbliżających się partyj- 
nych konferencji sprawozdawczo - wybor- 


czych — poważne miejsce przypadnie spra- 
wie dalszego ulepszania metod pracy instan- 
cji partyjnych. Właściwa praca kierowni- 
czych instancji partyjnych decyduje o stop- 
miu mobilizacji i aktywności wszystkich or- 
ganizacji i ogniw partyjnych, o ich zdolności 
uaktywniania wokół siebie komitetów Fron- 
tu Narodowego, masowych organizacji i naj- 


to w pełni kampania wyborcza. 

Dziś życie wysuwa przed nami zadania, 
które w nie mniejszym stopniu, niż w okre- 
sie kampanii wyborczej, wymagają dociera- 
nią do milionów ludzi miast i, wsi, wycho- 
wywania i uaktywniania tych milionów. 

Realizacja wytycznych Programu Frontu 
Narodowego we wszystkich dziedzinach na- 
szego budownictwa gospodarczego i kultu- 
ralnego stawia na porządku dzierinym na- 
czelną troskę o nieustanne podnoszenie przo- 
dującej roli podstawowych organizacji par- 


Do komitetu naczelnego Wy- 
brano ponownie  dotychczaso- 
wych członków oraz licznych 
nowych członków, jak gen. 
Corguille, księdza Depierre i in. 


W wyniku dwudniowych ob- 


rad uchwalono jednomyślnie 
rezolucję ogólną oraz rezolu- 
cje: na rzecz wymiany handlo- 


wej między Francją a Polską., 
wymiany kultura|-| 


w sprawie 
nej i w sprawie niemieckiej. 

W rezolucji ogólnej czytamy 
Ms 

Towarzystwo Przyjaźni Fran- 
cusko - Polskiej powinno dążyć 
do szerzenia wiedzy 0 wszyst- 
kich stronach życia współczes- 
nej Polski. Rozpowszechnianie 
tych wiadomości przyczynia się 
do umocnienia odwiecznej przy- 
jaźni łączącej oba narody i do 
utrwalenia pokoju na świecie. 

Rezolucja w sprawie niemiec- 
kiej stwierdza m. in., że istnie- 
nie militarystycznych i odwe- 
towych Niemiec zachodnich 
zagraża bezpieczeństwu i nie- 


tyjnych. Rola organizacji partyjnych musi 
wzrosnąć wszędzie — w przedsiębiorstwach 
przemysłowych, na kolei, w transporcie. 
w PGR-ach, 
i w gromadach indywidualnych, w minister- 
_stwach i centralnych zarządach, w urzędach 


i instytucjach, w uniwersytetach i szkołach. | 


szerszych mas bezpartyjnych. Potwierdziła | 


spółdzielniach produkcyjnych | 


na szeroką skalę projekty | 
organizacji placu budowy. | 

Również Przedsiębiorstwo Pro- 
jektowania Budownictwa Miej- 
skiego — „Miastoprojekt“ 
| cjalistyczne, wykonało 
|plan produkcyjny. 


Załoga elektrowni „Victoria“, 
„jednego z zakładów, które za- 


Spe- | poparcia Programu Wyborczego 
roczny | Frontu Narodowego i uczczenia 
| XIX Zjazdu KPZR, 


posiedzenia, narady | odprawy w komitecie, 
telefony, telefonogramy i uchwały. Aparat 
komitetów wojewódzkich włącznie z jego 
kierowniczym aktywem zszedł do niższych 
instancji partyjnych nie w roli „obserwato- 
ra“, (jak to nieraz w przeszłości bywało), ale 
jako najlepszy doradca i wychowawca, któ- 
ry konkretnie pomaga w analizowaniu trud- 
ności, przełamywaniu ich i właściwej reali- 
zacji zadań partii. To samo z kolei czynił 


aparat komitetu powiatowego czy miejskie- | 
go w stosunku do podstawowych organizacji | 
partyjnych. I dlatego w toku kampanii wy- : 


borczej tak umocniły się.i okrzepły nasze in- 
stancje i organizacje partyjne. 
Osiągnięciem było szersze niż kiedykol- 
wiek dotąd, bezpośrednie zetknięcie się kie- 
rowniczego aktywu partyjnego wojewódz- 
twa czy powiatu z masą bezpartyjnych, pre- 


lekcje i odczyty wygłaszane przez sekreta- | 


rzy KW, KP i KM na masowych zgroma- 
dzeniach. Osiągnięciem było dotarcie do tak 
zwanych „trudnych“ terenów, dokąd w nie- 
jednym powiecie poprzednio niechętnie wy- 
jeżdżano. 

„Przed wyborami 
Wojewódzki w Bydgoszczy — za najtrud- 
niejsze powiaty uchodziły u nas m.in.: Alek- 


|sandrów Kujawski, Lipno, Rypin, Żnin. Wy- 


Stąd ogromna waga dalszego doskonalenia 


form i metod kierowania całą organizacją 
partyjną ze strony komitetów wojewódz- 
kich, powiatowych i miejskich. 

W wiele nowych, dobrych doświadczeń 
i pod tym względem wzbogaciła nas kampa- 
nia wyborcza. W okresie tej wielkiej batalii 
instancje partyjne mocniej związały się z do- 
łowymi komitetami i podstawowymi organi- 
zacjami partyjnymi, z szeregowymi członka- 
mi partii, z szerokimi rzeszami bezpartyj- 
nych. 

Metody kierownictwa partyjnego stały się 
bardziej operatywne, żywe, a tym samym 
bardziej skuteczne. Wiele instancji partyj- 
nych przełamało pewne nawyki rutyny i sko- 
stnienia, ciążaca na ich pracy, zerwało 
z mniemaniem, że można kierować poprzez 


niki głosowania w tych powiatach świadczą 
wymownie, że powiaty te były trudne przede 
wszystkim dlatego, jże nasilenie pracy poli- 
tycznej było tam zbyt małe, że kierowniczy 
aktyw niechętnie wyjeżdżał w te tereny. 
Ten niewłaściwy stosunek został przełamany 
w kampanii wyborczej”. 

Przy bliższym zetknięciu się z dołowy- 
mi instancjami i organizacjami partyjnymi 
— odpowiedzialni pracownicy instancji par- 
tyinych lepiej poznali nową, rokującą dużą 
nadzieję kadrę aktywu, tak niezbędnego dla 
zagilenia aparatu partyjnego. gospodarczego 
i państwowego. Lepiej i głębiej uświadomiły 
sobie komitety wojewódzkie i powiatowe, że 
właściwej polityki kadrowej, właściwej pra- 
cy nad wychowaniem nowych kadr partyj- 
nych i bezpartyjnych nie da się prowadzić 
bez jak najbardziej żywej. systematycznej 
więzi z terenem 


i Iniejowały czyn produkcyjny dla 


j | realizując ; 
O wykonaniu rocznych zadań zwycięsko wszystkie swe zobo- | 


siancje partyjne — bliżej mas 


stwierdza Komitet, 


i wykonała zadania za rok bieżą- | nany w dniu 27 listopada. (b.g. ; wełnianego im. „100 Poległych“ 

cy na 85 dni przed terminem. $ ji z Eugeniuszem Kwiatkiem — 

| $ W dniu 1 bm. załoga przo- Przewodniczącym spółdzielni 
(Kor. wł). Załoga Nowej Tkal- | duiącej na Dolnym Śląsku ko- | produkcyjrej w Grochowie, 

ni ZPB jm. Stalina, wykonała | palni Im. Thoreza w Wałbrzychu | POW. kutnowskiego. 

'swój plan miesięczny 28 listopa- | zameldowała o wykonaniu za-| „Podczas sesji sejmowej — 


da. 
Również przed terminem wy- 


6-łetniego. 


Podkreśla to m. in. Komitet Warszawski: 
„Kampania wyborcza wykazała, że,nie do- 
|cenialiśmy olbrzymich rezerw aktywności 
tkwiącej w masach pracujących Warszawy 
ji możliwości uformowania kadry aktywna, 
który pod właściwym kierownictwem potrafi 
dokonać wielkiej roboty w masach“. 


zania się komitetu partyjnego z terenowymi 
instancjami i organizacjami, z wielotysięcz- 
nymi szeregami członków partii, z bezpartyj- 
| ną ludnością pracującą — skorzystały nie tyl- 
ko dołowe organizacje partyjne. W nie mniej- 
szej mierze skorzystali sekretarze komite- 
tów partyjnych i ich politvczny aparat. Nie- 
jedna nowa słuszna myśl polityczna, nieje- 
dna nowa inicjatywa nasunęła się sekretarzo- 
wi komitetu partyjnego, gdy wsłuchiwał się 
w uwagi i sugestie szeregowych członków 
t partii, gdy wsłuchiwał się w wystąpienia na 
j masowych zebraniach bezpartyjnych ludzi 
pracy. Niejedno z tych wystąpień pomogło 
działaczowi partyjnemu wyraźniej uświado- 
| miċ sobie to, co było złe w jego metodach 
pracy, co dotychczas utrudniało mu właści- 
we wywiązywanie się ze swego kierownicze- 
go zadania. 

Z kampanii wyborczej wielu naszych kie- 
Iowniczych pracowników partyjnych wyszło 


, doświadczenie, 
nie wystarcza, by należycie kierować, że za- 
tem trzeba uzupełniać swe doświadczenie, 
doświadczenie kierowników, doświadczeniem 
mas, doświadczeniem . mas partyjnych, do- 
świadczeniem klasy robotniczej, doświadcze- 
niem ludu“ (Stalin). 

W obliczu wspaniałych I trudnych zadań, 
czekających nas dziś i jutro, cała rzecz po- 


w pracy instancji i aparatu partyjnego umoc- 
nić, utrwalić w naszej codziennej praktyce. 
Aby — jak nas do tego zmobilizowało VII 
Plenum KC PZPR — do cna wykorzenić 
wszelkie nawyki biurokracji, zurzędniczenia, 
rutyny, które ciążyły przed kampanią wy- 


borczą na pracy niejednego komitetu partyj-! nie sie systemem w naszej codziennej pracy. | 


I co najważniejsze: z tego bliższego zwią- | 


z głębszym zrozumieniem, „że samo nasze: $ PA. 
S zka . . s1.Z i y i 7 sy- 
doswialczenić Kietazniko we ko dyrektywy, lecz pracować cierpliwie i sy: 


lega na tym, aby nowe, dobre doświadczenia | 


dań trzech pierwszych lat planu |mówił m. in. poseł Kwiatek — 


(Nog.) 'podejmowaliśmy ważne uchwa- 


nego, a w niektórych komitetach jeszcze 
wciąż pokutują. 

Na konferencjach sprawozdawczo - wy- 
borczych delegaci powinni śmiało mówić 
o tych sprawach powinni wysunąć przed no- 
wymi władzami partyjnymi postulat dalsze- 
go doskonalenia ich form i metod pracy w co- 
dziennym, systematycznym kierowaniu do- 
łowymi instancjami i podstawowymi organi- 
zacjami partyjnymi. Bowiem ta codzienna 
i systematyczna praca — to praca decydują- 
ca w walce o socjalizm. 

„Wielkie akcje uczy nas towarzysz 
Bierut — są niezbędnym i ważnym spraw- 
dzianem postawy mas, ich stosunku do kie- 
runkowych wskazań partii, sprawdzianem 
ich poparcia dla zasadniczego programu po- 
lityki partii, formą mobilizacji i uaktywnie- 
nia najszerszych mas. Ale o realizacji pro- 
gramu partii decyduje codzienna, uporczywa 
praca, konkretne przezwyciężanie przeszkód 
na drodze realizacji tego programu, syste- 
matyczne, planowe kierowanie sprawami 
nieprzerwanego procesu produkcji i wszech- 
stronnymi sprawami życia państwowego, 
społecznego, kulturalnego oraz warunkami 
bytu mas pracujących". 


Pamiętajmy więc w codziennym, systema- ` 


tycznym, planowym kierowaniu wszystkimi 
dziedzinami naszego życia — że kierować — 
to nie znaczy administrować, wydawać tyl- 


stemat; cznie z dołowymi instancjami i or- 
ganizacjami partyjnymi. Pamiętajmy, że zna- 
jomość terenu, to rękojmia naszej skutecz- 
nej, ofensywnej walki z wrogiem. Utrzymaj- 
my jako twardą zasadę — aby czołowi kie- 
rownicy komitetów partyjnych regularnie 


stykali się nie tylko z masą członków partii, 


ale i z masami bezpartyjnymi, by występo- 
wali przed ludnością z referatami i odczyta- 
mi. Sięgnijmy do rezerw kadrowych, jakie 
wykryliśmy w okresie kampanii wyborczej. 


śmiało wysuwajmy ie kaary, systematycznie | 


zasilajmy najlepszymi spośród nich aparat 
partyjny. 
Instancje partyjne — bliżej mas — niechaj 


ten wielki dorobek kampar'i wyborczej sta- 


| z posłami 
Zebrania sprawozdawcze z sesji sejmowej 


jły, które przyśpieszą realizację 
| wspaniałego Programu Frontu 
Narodowego. My, posłowie, wy 
brani przez lud pracujący z 
miast i wsi, w naszej działalno- 
ści poselskiej kierujemy się 1 
zawsze będziemy kierować się 
(wolą szerokich mas obywateli 
naszej Ludowej Ojczyzny”. 

Zebrani serdecznie oklaski= 
wali wystąpienie  małorolnego 
chłopa ze wsi Chropy — Szcze» 
'pana Kałużnego, który oświad= 
, czył: „Radość nasza była wielka, 
jkiedy dowiedzieliśmy się, że na 
stanowisko Prezesa Rady Mi- 
nistrów Sejm powołał ukocha= 
nego przez naród Bolesława 

Bieruta, 

Będziemy 
ziemia nasza dawała coraz lep- 
| sze plony. aby ludzie pracy mie- 
i li pod dostatkiem chleba i mię- 
sa. W ten sposób będziemy po” 
'magać Bolesławowi  Bierutowi 
w jego ofiarnej pracy dla na= 
|szej Ojczyzny”. 
| Serdecznie witała załoga Lódz- 
(kich Zakładów Przemysłu O- 
dzieżowego im. M. Fornalskiej 
przybyłą na zebranie sprawoz- 
dawcze posłankę -Wandę Gości- 
mińską, Budowniczego Polski 
Ludowej, byłą robotnicę a obec= 
nie dyrektora śródmiejskich 
Łódzkich Zakładów Przemysłu 
Jedwabniczego. 

Również pracownicy spółdziel- 
'ni produkcyjnej w Kowalewie, 
pow. Szubin, witali u siebie po- 
'słankę Zofię Staros. która opo- 
wiedziała im o przebiegu sesji 
sejmowej, (PAP) 


Stocznia 
im. Komuny Paryskiej 
wyprodukowała pierwszy 


siatek pełnomorski 


(f() W ostatnich dniach prze- 
|kazany został 
pierwszy statek pełnomorski 
wybudowany przez załogę stocz= 
ni im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni. 

Pierwsza jednostka pełnomor= 
skał wybudowana w stoczni im. 
Komuny Paryskiej jest moto- 
rowcem, odznaczającym się no- 
woczesną konstrukcją. Statek 
jest nowocześnie wyposażony |i 
posiada wygodne pomieszczenia 
dla załogi. 
| Projekt statku opracowali w 
'eałości polscy inżynierowie pod 
kierownictwem inż. "Pupa przy 
udziale naukowców Politechniki 
i Gdańskiej z prof. A. Rylke na 
czele. (PAP) 


DZIŚ W NUMERZE: 


ALEKSY STIEPANOW: Spadł 
pierwszy śniew w Żygulach 
(Na budowie Kujbyszcwskiej 
Elektrowni Wodnej) 

(aw): W cieniu kurii 
skupicj 

FAN KOREAŚ: Kiedył na ku- 
łackim pastwisku — dziś w 
ludowei kopalni F 

ANDRZEJ SULKOWSKI: Na- 
sze górnictwo czeka na mło- 
dych T 

TADEUSZ A. JASISŚSKI: Jak 
Maria Dudck | jej ogniwo 
uzys] ali wysoki plon 

STANISŁAW BRODZKI: 
wa Adenauer — Ben Gurion 


ANDRZEJ WASILEWSKI: O 
VI Zjeździe Naukowym Mlo- 
fych Polenistów 

ERY; 


arcybi- | 


Umo- 


starać się, ażeby * 


do eksploatacji A 


Da a aA ha W T aTM . 4 


Przeszło 98 proc. głosów | 


w wyborach w Rumuni 
pańło na kandydatów 
Frontu Demokracji 
Ludowej 


(f) BUKARESZT (PAP). 


Bukareszcie opublikowano ko- 


munikat o pierwszych wynikach | 


wyborów do Wielkiego Zgroma- 
dzenia Narodowego Rumunii. 
które odbyły się 30 listopada br. 

W wyborach wzięło udział 97 


radzieckie 
procent ogólnej ilości wybor - zbrodniczej wojnie w Korei E szólucje 1 że wobec tego nie 
a ao y ROT Frontu za jej kontynuowaniem, czy też | można głosować nad nimi wraz. 
ło przeszio SB procent wybor. położeniem jej niezwłocznego z rezolucją hinduska. W ten 
ców, którzy wzięli udział w wy- | 4 A KŚ 2. BOR Fa 
Bos kzogpuch Fe tak. zajęcia wyłeżycza akuna 
Ę Š Z g a ; 4 
wielkiego Uoromadzezie "Nan. Tjak jej kazał Acheson: SEke EDES SECIE; 


dowego stały się wspaniałą ma- 
n!festacją miłości i wierności 
rumuńskich mas pracujących 
dla ustroju demokracji ludowej, 
Rumuńskiej Partii Robotniczej i 


W: 


| radzieckimi w sprawie Korei 


było, na wniosek delegata pol- | der. 


| skiego. imienne. Było to po pro- 
| stu głosowanie za czy przeciw 


wała za wojną w Korei. Odrzu- 
cając radzieckie poprawki do 
rezolucji hinduskięj, delegaci a- 
merykańskiej większości wypo- 
wiedzieli się raz jeszcze prze- 


rządu rumuńskiego. 


Protesty we Włoszech 
przeciw wizycie 


ciwko pokojowi. 

Przyjęta została rezolucja hin- 
duska a raczej hinduska wer- 
sja amerykańskiej rezolucji. 
Przeciwko niej głosowały dele- 
gacje krajów obozu pokoju, O- 


generała — dżumy 
Ridgway'a 


(0 RZYM (PAP) Dowódca 
naczelny sił zbrojnych bloku | 
atlantyckiego, gen. Ridgway 
przybył do Włoch północnych 
w celu dokonania inspekcji 
wojsk włoskich i urządzeń o- 
bronnych w strefie granicznej. 

Ludność miast Treviso, Bol- 
sano. Udine, Merano i in. zor- 
ganizowała demonstracje prze- 
ciwko wizycie generała-dżumy. | 
We wszystkich zakładach pra- | 
cy w Bolsano odbyły się mani- 
festacje protestacyjne. 

Rada miejska Merano pə- 
wzięła uchwałę, protestującą | 
przeciwko inspekcyjnej podró- 
ży Ridgway*a. Na murach do- 
mów miast północno-włoskich 
ukazały się napisy „Ridgway, 
go home", Wśród ludności kol- 
portowano ulotki protestacyjne. 
W Bolsano policja aresztowała | 
pięciu robotników,  nalepiają- 
cych afisze z hasłami antyame- 
rykańskimi. 


Wielki strajk 
w lIsłandii 

(f) KOPENHAGA (PAP). Pra- 
sa duńska donosi, że dnia 1 gru- 
dnia wybuchł w stolicy Islandii 
Reykjaviku oraz we wszystkich 
miastach prowincjonalnych wiel- | 
ki strajk robotników. Strajku- | 
jący domagają się poprawy wa: | 
runków bytu. Żądania te wy- 
sunięte zostały w związku z nie-. 
ustannvm wzrostem drożyzny o-: 

raz wysokimi podatkami, 
W wyniku strajku wszystkie 
zakłady przemysłowe w Islandii 


; 


| została nagięta do roli 


siem państw z grupy arabsko- 
a.jatyćkiej wstrzymało się od 
głosu. Tak więc jeszcze raz ONZ 
narzę- 
dzia agresywnej polityki rządu 
USA. 

Przed głosowaniem 
minister Wyszyński. 


wystąpił 


— Mówicie, że jesteśmy tu w. 


mniejszości — stwierdził. Nas 


| jednak nie jest mało, za nami 
są miliony. Za ścianami tej sali. 


są narody, które myślą tak jak 
my. 
Jednak wbrew woli milionów 


ludzi, w ścianach tej sali, gdzie 
w większości zasiedli reprezen- 
, tanci — oficjalnie własnych na- ` 


rodów, a faktycznie interesów 
USA — odwróciła się jeszcze 
jedna ciemna karta machinacji 


mających na celu kontynuowa- | 


nie zbrodniczej agresji. 


>5 
Zakończyła się w Komisji 
Politycznej perfidna gra roz- 


winięta przez  imperialistów 
"wokół hinduskiej rezolucji, per- 
fidna gra mająca na celu utrą- 
cenie pokojowej 


Głosowanie nad propozycjami | naniem 


TRYBUNA LUDU 


Uchwała podjęta wbrew woli 


narodów 


Martin i delegat Australii Spen- 
Obaj usiłowali 


stanowią odrębną 


zmierzającej w pierwszym rzę- 
dzie do natychmiastowego 
przerwania działań wojennych 
w Korei. 

Jak zaklęta milczała na te- 
mat treści radzieckich propo- 
zycji i poprawek reakcyjna pra- 
sa amerykańska. Wielkie dzien- 
niki nowojorskie, „New 
Times“, 
Tribune“ 
wszystkie fragmenty wystąpień 
Wyszyńskiego, które mówiły o 
natychmiastowym 
działań wojennych. A cóż do- 
: piero mówić o prasie prowin- 


zajął się Kanadyjczyk ika 


wmówić , 
nie wiadomo komu, że poprawki i 


wezwaniem: „natychmiast 
przerwać wojnę w Korei“. 

Widownia ku oburzeniu prze- 
wodniczącego, przyjęła burzą 
oklasków słowa ministra Wy- 
jszyńskiego: „Człowiek ma pra- 
,wo powiedzieć co myśli, ale nie 
i tutaj, w USA, bo tutaj go za to 
posadzą'. 

xk 


Rolę parawanu amerykańskiej 
polityki kontynuowania wojny 
w Korei wypełniła delegacja 
hinduska do końca, Ostatnie 
wystąpienie Kriszny Menona 
było kolejną nieudaną próbą 
przedstawienia rezolucji Indii 
ljako kompromisu, jako „kroku 
|naprzód, w kierunku zapewnie- 


York |nia pokoju". Nie szczędził dele- 
„New York Herald | gat hinduski pięknych słówek na 
świadomie pomijały | temat interesów narodów Azji, 


wyrazem miała być 
hinduska rezolucja. 


których 
rzekomo 


przerwaniu |Nie dodał oczywiście, że rezo- 


lucja ta jest sprzeczna ze siā- 


|nowiskiem rządu Chin, wyrażo- | 


 cjonalnej. Zrobili wszystko im-|nym przez ministra Czou En- 


perialiści 
nie dopuścić do wiadomości 
opinii publicznej 


| boiac się olbrzymiej 
ności jaką by na pewno zdobyły. 
Przy takim spisku milczenia 


| 


Yorku, którzy spędzają nieraz 
popołudnie w ONZ, malowało 
|się szczere zdziwienie, kiedy 


minister Wyszyński raz jeszcze | tekstu. 


amerykańscy, żeby |laja. sprzeczna ze stanowiskiem 


rządu Ludowej Korei, przec- 


propozycji, | stawionym w oświadczeniu Pak 
popular- | Hen-ena. Usiłował nawet dowo- 


dzić, że nie różni się ona za- 
'sadniczo od radzieckich popra- 


jest rzeczą jasną, że na twa-|wek, wobec czego tym bardziej 
rzach wielu mieszkańców New | poprawki 


te są niepotrzebne. 
Ale żeby rozbić ten fałsz po- 
| trzeba było tylko zajrzeć do 
| tekstu hinduskiej rezolucji. Do 
którego czarno na bia- 


z 


przed głosowaniem apelował dolłym wynika, że rezolucja Indii 


sumienia i rozsądku delegatów. 
| wzywając ich do przyjęcia pro- 
| pozycji, przerwania działań 
1 


wojennych, Wielu z nich nie- 


Inie wspomina nawet o natych- 
,miastowym zaprzestaniu wojny, 
lze wbrew Konwencji Genew- 
jskiej sankcjonuje zatrzymanie 


wątpłiwie słyszało o tym pierw- |ieńców ludowych siłą, że nie 


szy raz, 


„Przerwijcie ogień. Na 


patrzy świat i więcej 


|patrzą na was matki, córkiyi ż0- zycji — mówił 


was | 
jeszcze: lna identyczność naszych propo- 


pokojowi, ale wojnie służy. 
— Wszystkie te powoływania się 


minister Wy- 


ny tych, którzy w Korei idą po |szyński o wystąpieniu Menona 


ZSRR. Najpierw blok amery- |szyński. Patrzyły na niego sze- 
kański przeforsował pierwszeń- roko rozwarte oczy widzów sy- 


rezolucją radziecką. 
kiedy Związek Radziecki wniósł 


poprawki do hinduskiej rezolu- chała 
cji, zorganizowany został nedz- ina 


ny manewr, którego 


stwo dla rezolucji Indii, przed |stematycznie karmionych 'os2- 
Potem. czerstwami 


antyradzieckimi 

Patrzyła i słu- 
widownia, zaskoczo- 
jasnym, prostym i bliski:n 


kłamstwem. 


wyko- 'dla każdego uczciwego człowie- 


inicjatywy |Śmierć" — mówił minister Wy- — sa fałszywe.. Idźcie, jeżeli 


ichcecie wlasna drogą, ale nas 


(Kablogramem z Nowego Jorku od specjalnego wysłannika „Trybuny Ludu“) 


'i Korei pomóc w położeniu kre- | 


isu wojnie... Fakty i życie poka- 
żą, kto istotnie broni interesów 
narodów Azji. 

Złożyła oświadczenie dema- 
'skujące charakter rezolucji hin- 
duskiej, deiegatka Czechosłowa- 
jcji — Sekaninova. Wystąpił w 
dyskusji delegat Polski, ministor 
Skrzeszewski, piętnując fałsze i 
hipokryzję delegata Indii. Rezo- 
[lucja hinduska, stwierdził dele- 
gat Polski, jest kiepską odmia- 
ną rezolucji amerykańskiej i 
„dlatego też tak gwałtownie po- 
parta została przez delegata 
USA. 

Przez szereg dni Menon usiło- 
iwa} odroczyć głosowanie. Wie- 
dział bowiem, że tego rodzaju 


cie dla niej kompromitują ini- 
cjatywę Indii w oczach naro- 
dów azjatyckich. Jego ostatnie 
wystąpienie, pełne sztucznego 
patosu i pustych frazesów bez 
pokrycia, nie pozostawiło żal- 
nych niedomówień, ale też Me- 
[non nie miał już złudzeń, że 
zdoła utrzymać mit o pokojowej 
jakoby i kompromisowej rol 
Indii. 

Po przemówieniu Wyszyńsikie- 


Menona z wyrazem pocieszenia 
ji zachęty. 


Nie przebrzmiały 
sali obrad Komisji 
słowa ministra Wyszyńskiego: 
„Panowie, za to trzeba odpo- 
wiadać', kiedy głosowano nad 
hinduską rezolucją. FPodnosiły 
się ręce delegatów „amerykań- 
skiej większości”. 

Operatorzy filmowali ręce 
wzniesione przeciw pokojowi. 
Ale obraz rąk wzniesionych w 
sali ONZ nie potrafi przesłonić 


jeszcze na 
Politycznej 


świata za natychmiastowym 
zakończeniem rozlewu krwi w 


ina- te drogę nie naciagniecie. Korei a. R: 

'My tą drogą mie mójdziemm. a 2i HA A se e 

Wy. którzy miemnicie się przed- `“ MUN, CWU 
ada delegacja radziecka —- wyrazi- 


istauicielami kontynentu 
ryckiego a nie macie do tego 
prawa — nie chcecie w intere- 
|sie narodów Azji, narodów Chin 


ciel woli całej postępowej i mi- 
łującej pokój ludzkości. 


ZOFIA ARTYMOWSKA 


Prepozycje radzieckie w kwestii 


koreańskiej — wyrazem dąże 


zostały unieruchomione. 
wana została również praca w 
porcie Reykjavik, zamarł ruch 
autobusowy. 


Robotnicy japońscy 
= walcza o poprawę bytn 
Już szósty tydzień trwa 
strajk górników 


(© LONDYN (PAP). Jak do- 
nos! z Tokio agencja Reutera, 
związki zawodowe pracowników 
kolei, telegrafów i telefonów 
oraz instytucji publicznych roz- 
poczęły nową kampanię w wal- 
ce o poprawę warunków bytu. 
W różnych przedsiębiorstwach i 
instytucjach odbyły się krótko- 
trwałe strajki. Kolejarze i pra- 
cownicy telegrafów urządzili de. 
monstrację przed parlamentem 
_ W Tokio. W elektrowniach pro- 
klamowany został 12-godzinny 
strajk Pracownicy gazowni w 
Tokio oświadczyli, że w razie 
nieuwzględnienia ich  żądan 
przerwą zaopatrywanie miasta 
w gaz w połowie bieżącego mie- 
siaca. Strajk górników kopalń 
węgla trwa z niesłabnącą siłą 
Od sześciu tygodni. 


Á 

: 

Skazanie na wiezienie 

działaczy marzyńskich 
i hinduskich 

w Pałudniowej Airyce 


(f) LONDYN (PAP) 
Reutera dohosi z Johannesburga 
o skazaniu 
dwudziestu przywódców Murzy- 
nów i Hindusów, którzy kiero- 
wali ruchem tzw. „cywilnego 
nieposłuszeństwa” przeciwko 
polityce rasistowskiej rządu Ma- 
lana  Oskarżono ich o to, że 
braii udział w realizacji „planu 
zmierzającego do zapewnienia 
catkowitej równości między bia- 
łymi a przedstawicielami innych 
ras w Afryce Południowej“ 
Wśród sk”'anych znajdują się 
prezes Po!udniowo - Afrykań- 
skiego Kongresu Hinduskiego 
dr Yusuf Dadoo oraz przewod- 
niczący Murzyńskiego Kongre- 
= su Narodowego Maroka. 


. 


Dwaj żołnierze ; 
amerykanscy proszą 
o azyl w ARD 


(f) BERLIN (PAP) Żołnierz 
amerykańskich oddziałów oku- 
pacyjnych w 
nim Carl Thomas Blake zwró- 
cił się do rządu NRD z prośbą 
o udzielenie mu azylu. Przed za- 
ledwie pięcioma dniami o pra- 
"wo azylu prosiło trzech żołnie- 
rzy brytyjskich oddziałów oku- 
pacyjnych. 


W liście do rządu NRD Carl 
Thomas Blake oświadcza: Je 
stem zdecydowanym wrogiem 


amerykańskiego rządu imperiali- 
stvcznego+ który przygotowuje 
nową wojnę światową. Nie chcę 
ryzykować życia w interesie 
amerykańskich geszefciarzy. 
Porzucam armię amerykańską 
przechodzę ra stronę NRD z za- 
 miarem. aby życie swoje budo- 


aby dopomógł! mi udzielając azy- 
lu politycznego. | 

2 grudnia żołniecz amerykań- 
ski George Smith zwrócił się do 
"rządu Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej z prośbą o udzie- 
lenie mu azylu w NRD. 


Przer- | 


Agencja | 


Berlinie zachod- | 


wać od nowa. Proszę rząd NRD | 


Zi 


n 


narodów całego świata 


Min. Skrzeszewski w homisji Politycznej GNZ piętnaje ohłudne | 


stanowisko delegacji hinduskiej 


| H) NOWY JORK (PAP). Pod 
„koniec debaty w Komisji Poli- 
|tycznej w sprawie projektu re- 
(zolucji Indii oraz poprawek. 
| zgłoszonych przez delegację ra- 
,dziecką do tej rezolucji. wystą- 
pił minister Skrzeszewski, odpo- 
| wiadając na przemówienie 
przedstawiciela Indii Menona t 
precyzując raz jeszcze stano- 
wisko Połski wobec wniosku 
hinduskiego. 

Minister Skrzeszewski oświad- 
| czył, że delegat Indii Menon 
|w swym ostatnim przemówie- 
¡niu usiłował wykazać, że jego 
projekt rezolucji przewiduje na- 
|tychmiastowe zawieszenie bro- 
ni w Korei. Tymczasem projekt 
rezolucji nie mówi ani słowem 
o tym. Próby delegata Indii 


przekonania uczestników deba- 
ty, że szuka on takiego rozwią- 
zania kwestii, które doprowa- 
dziłoby do natychmiastowego 
zawieszenia broni w Koreli, 
sprawiają wrażenie hipokryzji. 

Również pełne obłudy są ar- 


propozycje w sprawie jeńców 
wojennych są zgodne z Kon- 
wencją Genewską. 'Bymczasem 
na sytuację jeńców rzuca na- 
leżyte światło doniesienie dzien- 
nika „New York Times* z 30 
listopada. stwierdzające na pod- 
stawie danych Miedzynarodawe- 
go Komitetu Czerwonego Krzy- 
ża, że w obozach  amerykań- 
skich zginęło dotychczas 13.800 
| jeńców wojennych. Przyczyny 
tych faktów są znane. Warunki 
w obozach jenieckich są takie, 


(1) BERLIN (PAP). Jak już donosiliśmy, Bundestag podej- 


+ muje debatę nad „układem ogólnym“ i układem w sprawie 
„armii europejskiej". Naród niemiecki, dążący do 


na karę więzienia | wrócenia jedności Niemiec na drodze pokojowej, wzmaga 


przy- 


| walkę przeciwko próbom narzucenia społeczeństwu zacho- 
 dnaio-niemieckiemu układów wojny i niewoli. 


Agencja ADN podaje z Bonn, 
(Że frakcja parlamentu bońskie- 
|gc Komunistycznej Partii Nie- 
„miec (KPD) — w odezwie do 
i narodu niemieckiego — wzywa 
[dc podjęcia aktywnej walki 
| przeciwko układom 
w obliczu wielkiego niebezpie- 
czeństwa, jakie zagraża narodo- 
w. niemieckiemu. Odezwa na- 
wołuje do organizowania straj- 
ków i masowych demonstracji. 


. Adenauer, chcąc wypełnić zle- 


(f) PEKIN (PAP). Jak donosi 
korespondent agencji Nowych 
Chin z Kaesongu, szef koreań- 
sko-chińskiej delegacji rozejmo. 
wej w Korei gen. Nam [r złożył 
|na ręce szefa delegacji wojsk 
interwencyjnych gen. Harrisona 
stanowczy protest przeciwko 
| zranieniu dalszych 32 jeńców 
wojennych w obozie na wyspie 
Kożedo, 

Gen. Nam Ir stwierdza, że 
zgodnie z informacjami strony 
amerykańskiej, w październiku 
i listopadzie zostało zabitych lub 
ranionych ogółem 542 jeńców 
ludowych. 

Wykorzystując absurdalny pre- 
tekst, że jeńcy nie mogą podle- 
gać przymusowej repatriacji, do- 
wództwo amerykańskie nieu- 
stannie gwałci konwencje mię- 
dzynarodowe | wszelkie zasady 
humanitaryzmu, dąż 2: do tego, 
aby zatrzym: £ przemocą jeńców 


5) 


wojennym, į 


|skich — stwierdza odezwa 
usiłuje przeforsować w najbliż- 
szych dniach ratyfikację ukła- 
dów wojennych w Bundestagu. 
Bundestag ma dać mu pełno- 
'mocnictwa, aby mógł wprzęg- 
nąć Niemcy zachodnie do ame- 
|rykańskiego bloku wojennego, a 


| młodzież zachodnio - niemiec- 
|ką pchnąć w szeregi formacji 
| najemnych. 


! Podczas gdy cały naród nle- 
imiecki pragnie zjednoczenia 


wojennych, a tym samym nie 
dopuścić do osiągnięcia rozejmu 
w Korei. 

(f) PEKIN (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin. genera? 
Nam Ir. przewodniczący delega- 
cji ludowej w Panmundżonie. 
złożył ostry protest przeciwko 
„bombardowaniu przez samoloty 
amerykańskie obozu w Sunczon. 
w którym znajdują się wzięci do 
niewoli przez wojska ludowe 
żołnierze armii amerykańskiej i 
wojsk satelickich. Obóz ten leży 
w odległości kilkudziesięciu ki- 
lometrów na północ od Phenja- 
nu. Podczas nalotu amerykań- 
zkiego trzech jeńców odniosła 
poważne rany. 


Stracenie szpiegów 
amerykańskich w Phenjanie 
(4) MOSKWA (PAP). Jak do 


gumenty delegata Indii, że jego, 


Frakcja parlamentarna KPD wzywa naród 
niemiecki do aktywnej walki przeciw 
ratylikacji wojennego „układu ogólnego“ 


,cenie imperialistów amerykań- ojczyzny na drodze pokojowej— i jennym z Bonn i Paryża. 


W ciągu dwóch miesięcy amerykańscy 
zbrodniarze zabili lub ranili 
42 jeńców ludowych 


że ginie w nich prawie tylu lu- | 


|dzi, co na froncie. Ostatnie wy- 
stąpienie delegata Indii Menona 
w żaden sposób nie trafiło do 
przekonania delegacji polskiej, 
ponieważ broni on propozycji, 
które w rzeczywistości służą 1n- 
teresom tylko jednej strony ti 
interesom Amerykanów. Nie na- 
leży więc dziwić się, że delega- 
cje USA, Wielkiej Brytanii i in- 
nych krajów z pośpiechem po- 
parły propozycje Indii. Polska 
głosować będzie przeciwko 
wnioskowt Indii i w pełni po- 
prze propozycje radzieckie, bę- 
dące wyrazem żadań narodów 


natychmiastowego zaprzestania 
działań wojennych w Korei na 
lądzie, fa morzu i w powie- 
trzu. 


' Adenauer, jak niegdyś Hitler. 
marzy o podboju Europy aż po 
Ural. Podczas gdy 14 milionów 
ludności w Niemczech zachod - 
nich wypowiedziało się za za- 
warciem traktatu pokojowego z 


Niemcami — Adenauer zamie- 
rza przeforsować ratyfikację 
wojennego „układu ogólnego". 


Deputowani do Bundestagu sto- 
ją w obliczu zasadniczej decy- 
zji, Żaden z nich przy wyborze 
na posła nie został upoważnio- 
ny do głosowania za tego rodza- 
ju układem wojennym. 
Agencja ADN donosi z Dils- 
seldorfu, że Komitet do walki 
przeciwko remilitaryzacji Nie- 
miec wezwał społeczeństwo za- 
chodnió.- niemieckie, aby wy- 
ków przeciwko układom wo- 


odbyła się tam egzekucja trzech 
szpiegów amerykańskich. zrzuco- 
nych za pomocą spadochronów 
na terytorium Korei północnej. 
Szpiedzy zeznali, że informowali ! 
przez radio dowództwo amery- 
kańskie o skupieniach ludnośc! 
cywilnej, które były nastep- 
nie barbarzyńsko bombardowa- 
ne przez samoloty USA. 


(€) PEKIN (PAP). Jak podaje 
agencja Nowych Chin z Phen-| 
janu, amerykańscy piraci po- 
wietrzni w dalszym ciągu do- 
xonują bestialskich nalotów na 
spokojne miasta i wsie północ- 


oraz uległy zniszczeniu 124 do- 


nej Korei. Ostatnio dokonali o- 
ni szeregu nalotów na Wonsan| 
i jego okolice. 

W wyniku jednego z nalotów 
zginęło około 50 mieszkańców | 


całego świata, domagających sie , 


Sprawozdanie kwartalne 
komisji Gospodarczej 
(NZ dla Europy 


Sprawozdanie potwierdza 
spadek produkcji w krajach 


| Europy zachodniej i rozwój 


gospodarczy w krajach 
obozu pokoju 


(() GENEWA (PAP). Komisja 
| Gospodarcza ONZ dla Europy 
ogłosiła sprawozdanie o sytua- 
cji exonomicznej w Europie za- 
chodniej za II kwartał br. Spra 
wozdanie podkreśla znaczne o 
słabienie działalności ekonomi- 
cznej w krajach zachodnio-eu- 
ropejskich. W drugim kwartale 
1952 r. — głosi m. in. sprawoz: 
danie— działalność ekonomicz- 
na w większości krajów Euro 
py zachodniej osłabła jeszcze 
bardziej. Na ogół biorąc poziom 
produkcji przemysłowej obniżył 
się w porównaniu z analogicz 
nym okresem ubiegłego roku. 
Autorzy sprawozdania stwier- 
|dzają, że osłabienie aktywności 
ekonomicznej daje się zauwa- 
żyć m. in. w takich rozwinię- 


tych pod względem przemysło-, 


"wym krajach jak w Niemczech 
zachodnich, Francji i Anglii. W 
Niemczech zachodnich rozwój 
produkcji uległ zahamowaniu, a 
|we Francji produkcja w dru- 
|gim kwartale była mniejsza a- 
niżeli w pierwszym. W Anglii 
produkcja obniżyła się w przy- 


naniu z drugim kwartałem 1951 


w innych krajach. 
Jednocześnie gwałtownie skur- 
czyła się wymiana handlowa 
między krajami Europy zachod- 
| niej. Według sprawozdania. han- 
del między 18 krajami europej- 


cent w porównaniu z poziomem 
z 1951 roku. 


Autorzy sprawozdania zmusze- 
ni są przyznać, że w krajach 
demokracji ludowej ma miejsce 
znaczny wzrost produkcji prze- 
mysłowej i że rozszerza się wy- 
miana handlowa miedzy ZSRR a 
tymi krajami. W Europie wscho- 
dniej — głosi sprawozdanie — 
poziom produkcji przemysłowej 
podniósł się równie szybko jak 
w poprzednich kwartałach. 


Y7 rocznicę 
powstania ŚNEK 


Dnia 1 bm. minęła 7 rocznica 


| powstania Światowej Demokra- 


tycznej Federacji Kobiet — or- 
ganizacji skupiającej dziś w 
(swoich szeregach 135 mln. ko- 
biet z calego świata. W związku 
z rocznicą «viceprzewodnicząca 


, ŚDFK Eugenia Pragerowa udzie- 


liła przedstawicielowi PAP wy- 
powiedzi, w której wskazała na 
ogromną rolę Federacji w wal- 
ce o pokój. 


Artykul 
proi. Dembowskiego 
na lamach tygodnika 
„Ogoniak” 


(f) MOSKWA (PAP). Tygod- 
nik „Ogoniok* zamieścił arty- | 


ku? prof J Dembowskiego pt | 


„ZSRR i kultura Polski", oma- 
wiający twórczy wpływ i bez- 


rezolucja i amerykańskie popar- | 


igo w hallu w świetle reflekto- | 
rów Acheson uśmiechał się do. 


lasu setek milionów rąk wznie- | 
sionych przez wszystkie narody | 


bliżeniu o 5 procent w porów-| 


roku. Podobna sytuacja panuje, 


skimi zmniejszył się o 12 pro- 


(Ð Sekretarz PKOP Ryszard 
;Deperasiński, składając spra- 
(wozdanie z dzialalności polsk'e- 
go ruchu obrońców pokoju w 0- 
i kresie 26 miesięcy dzielących 
jnas od 1 Ogólnapolskiego Kon- 
|ęresu Obrońców Pokoju. stwier- 
dziłóm, Im 

„W kilka tygodni po ! Ogólno- 
| polskim Kongresie Obrońców 
Pokoju. odbył się w Warszawie 
historyczny II S5wiatowy Keon- 
gres Obrońców Pokoju. W cią- 
gu listopada 1950 roku zorgan.- 
zowaliśmy w kraju dziesiątki ty- 
sięcy zebrań i zgromadzeń z u- 
działem 6.849,.930 obywateli, któ- 
rzy wykazali pełną solidarność z 
jobradującym Kongresem. Masy 
pracujące w kraju uczciły Kon- 
gres wzrostem aktywności w 
produkcji i masowymi wartami 


2 obronie pokoju". 

Sejm Rzeczypospolitej na tym 
|samym posiedzeniu wyraził swe 
'poparcie dla wszystkich uchwał 
„Kongresu warszawskiego i za- 
deklarował uroczyście, że całv 
naród polski udzieli czynnego 
poparcia Światowej Radzie Po- 


jkoju w jej pracy i walce dla | 


|sprawv utrwalenia pokoju świa- 
towego?. 

W pierwszych dniach 1951 r. 
ruch nasz przystąpił do wielkiej 
akcji solidarności z bohaterską 


— członck Prezydium PAN 


Ruch pokoju jest ruchem na- 
rodów. Zasięgiem swym ogarnia 
| miliony ludzi na caiym świecie, 
różnych krajów o różnych u- 
(strojach politycznych. Maso- 
| wość tego ruchu idzie w pa- 
|rze z jego charakterem naro- 


nas, tak jest w Związku Ra- 
dzieckim. tak jest we wszyst- 
kich krajach obozu socjalizmu. 
Pokój to sprawa bytu i przy- 
szłości naszego narodu. Nasza 
wola pokoju to ta sama potęż- 
na wola, która przez realizację 
planu 6-letniego urzeczywistnia 
wielki plan rozwoju gospodar- 
stwa narodowego i narodowej 
kultury. 

Narodowy charakter ruch po- 
Koju posiada nie tylko w kra- 
jach obczu socjalizmu. Charak- 
ter narodowy ruch pokoju po- 


stroju kapitalistycznym Na- 
rody nie chcą wojny. Przygo- 
towania wojenne to spisek po- 
litycznych zbrodniarzy i impe- 
rialistycznych podpalaczy świa- 
ta, spisek przeciwko własnym 
narodom. 


Żądamy skończenia z zimną 
wojną i to nasze żądanie wraz 
z innymi żądaniami: zakończe- 
nia bestialskiej wojny na Ko- 
rei, zakazu broni atomowej i 
bakteriołogicznej, zaprzestania 
zbrodniczej remilitaryzacji Nie- 


(f) Rada Kultury i Sztuki na 
(swym V Posiedzeniu Plenar- 
nym przyjęła m. in. rezolucję w 
sprawie opery i baletu poiskie- 
go. 

Rezolucja stwierdza na wstę- 
| pie: opera i balet polski. dzięki 
jofiarnej pracy środowisk twór- 
czych, dzięki opiece | pomocy 
Państwa Ludowego, w okresie 
ostatnich 8 lat uzyskały poważ- 
ne rezultaty artystyczne i znaj- 
| dują się na drodze dalszego roz- 
| woju. , 

Dla zapewnienia najlepszych 
,wyników w ich dalszej pracy, 
Rada wskazuje na konieczność 
| rozwinięcia szerokiej dyskusji. 
mającej na celu twórcze prze- 
niesienie na nasz teren dysku- 
sji teoretycznej. toczącej się w 
Związku Radzieckim na temat 
opery i baletu i zorganizowania 
narad poświęconych  zagadnie- 
niom realizmu socjalistycznego 
w tych dziedzinach twórczości. 


dowym. Ruch pokoju jest ru- | 
chem narodowym. Tax jest u. 


siada również w krajach o u- 
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Z Il Ogólnopolskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju 


Referat sprawozdawczy sekretarza PROP 
R. Deperasińskiego 


,walką narodu koreańskiego prze- ' tora Hugo. Leonarda da Vine! i 


,ciwko najeźdźcom  amervkań- 
skim. 
PROP. wykenując uchwałę 


inych pod apelem. 


pokoju. Również wieś podjęła 
jysiące zobowiązań. 

Sejm Rzeczypospolitej — jako | 
jwyraziciel woli całego narodu 
polskiego — 29 grudnia 1950 ro- 
ku zgodnie z wezwaniem II-go 
Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pckoju uchwalił: „ustawę 


Światowej Rady Pokoju. przy- 
gotował się i przeprowadził naj- 
większą kampanię naszego ru- 
chu. jaką stało się zbieranie pad. 
pisów pod apelem Światowej 
Rady Pokoju Na ape! Polskie- 
go Komitetu Obrońców Pakoju 
staneło przeszło 600 tys. ag tato- 
rów w tym oksło 65 procent bez- 
partyjnych. 

Zwyciesk wynik 
to 18 milionów podpisów 
szerokie rze- 
sze nowych aktywistów wyło- 
nionych w toku kampanii s90- 
śród wszystkich warstw nasze- 
go społeczeństwa i przyspiesze- 
nie realizacji planu 6-letniego 
poprzez masowe zobowiązania 
produkcyjne które szeroko ob- 
jęłv również i wieś polską. 

W jesieni 1951 r. ruch nasz 
przystąpił da wielkiej akcji in- 
fermujacej społeczeństwo pol- 


Plebiscytu. 


Awvicennv. Podobne obchody 


„odbyły się we wszystkich kra- 


złożo- | 


skie o walce narodu niemieckie- | 


a 


go zjednoczone. demokra - 
tyczne i pokojowe Niemcy, Kon- 
tynuacją tej pracy była ogólno- 
polska konferencja 
remilitaryzacji Niemiec zachod- 
nich w czerwcu br.. która wy- 
łaniła delegację polską na mie- 
dzynarodową konferencje w 
sprawie pokojowego rozwiąza- 


nia problemu niemieckiego. któ- | 


ra odbyła się ostatnio. 
W pierwszej połowie br. ruch 


' wydawnictwa własne. 


przeciwko | 


naród polski 


nasz zgodnie z wezwaniem Ra-: 
dy Światowej w celu pogłębie- : 


nia solidarności 
wej zorganizował 
obchody rocznic: Gogola, Wik- 


i odbudowy faszyzmu, 
wraz z żądaniem zawarcia pak- 
tu pokoju pomiędzy wielkimi 
mocarstwami przekazujemy 
Kongresowi Narodów w Wied- 
niu, jako wyraz woli całego 
narodu polskiego (oklaski). 


IRENA  DZIKOWSKA 
tkaczka z Łodzi, 


Klasa robotnicza naszego mia- 
sta staje w pierwszych szere- 
gach obrońców pokoju. Włók- 
niarki czynem produkcyjnym. 
podejmowaniem zobowiązań za- 
ciąganiem „wart“ witają Kon- 
gres Narodów w Obronie Po- 
koju. 

Włókniarki nie szczędzą swo- 
ich sił dla utrwałenia pokoju i 
czynem produkcyjnym popiera- 
ją Program Frontu Narodowe- 
go. Dla uczczenia wyborów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej podjęło zobowiązania 
71.440 osób (oklaski), 

My. robotnice, bedziemy Uma- 
cniały pokój swoją codzienną 
wyteżoną pracą. 

Włókniarze z czerwonej Łodzi 
zapewniają Kongres. że swoim 
wysiłkiem w produkcji t wy- 
konywaniem planów walczyć 
będą o szczęście i pokój na ca- 
łym świecie (oklaski). 


MAZUR JANINA — soltys 
gromady Bronisławów. pow. Lu- 
ków, woj. lubelskie, posel na 
Se im. 


Wiemy, że tylko pokój może | 


międzynarodo- ; 
uroczyste | 


Glosy w dyskusj 


Prof JOZEF CHAŁASIŃSEI | miec 


zagwarantować dalszy rozwój ji! 


0 4balee 
wprowadzenie do planu za- 
trudnienia na rok 1953 dla każ- 


cde] opery i operetki etatów od- 
powiednio kwalifikowanych re- 
żyserów i sfenografów oraz ich 
asystentów w celu zapewnienia 


| 
i 
I 


stałej opieki reżyserskiei | ar- 
tystycznej nad widowiskami o- 


| perowymi, baletowymi į operet- 


| kóowymi; 


| 
| 
i 


wzmożenie opieki nad pracą 
zatrudnionych w nperach i tea- 
trach muzycznych solistów, u- 
możliwiając im właściwy roz- 
wój głosu i dałsze szkolenie w 
zakresie wokalnym i aktorskim; 

opracowanie wytycznych bu- 
downictwa wszelkiego rodzaju 
sal widowiskowych. przezna - 
czonych na występy zespołów a- 
lu umożliwienia im pracy 
ich akcji objazdowej. 


Pierwszy występ siatkarzy 
radzieckich na Wybrzeżu 


2 bm. przybyła na. Wybrzeże mło- 
dzieżowa reprezentacja Związku 
Radzieckiego w siatkówce męskłej. 
Pomimo późnych godzin na dworcu 
|w Sopocie zgromadziły się liczne 
rzesze sportowców Wybrzeża, przed- 
stawiciele władz sportawych i or- 
ganizacji społecznych. Siatkarzom 
radzieckim zgotowano mwadzwyczaj 
serdeczną owację. 

Wieczorem 2 bm. w hali Budowla- 
nych we Wrzeszczu odbył się pierw- 
szy na Wybrzeżu występ doskona- 
łych siatkarzy radzieckich 

Po serdecznym powitaniu spor- 
towców radzieckich rozpoczęta za- 
wody. W pierwszym meczu między 
żeńskimi drużynami warszawskiego 
AZS | gdańskiego Kolejarza zwy- 
ciężył łatwo AZS 3:9 (15:10. 5:3. 
15:12). 

Młodzieżowa reprezentacja , ZSRE% 
rozegrała spotkanie pokazowe mie- 
dzy dwoma swoalimt zespołami. Zwy- 
ciężył zespół T — 2:1 (6:15, 15:12, 
15:12). 

Obie drużyny radzieckie pokaza- 
ły grę na najwyższym poziamie. 
Publiczność nagradzała doskonałe 
zagrania siatkarzy radzieckich gora- 
cymi oklaskami. 


Wybrzeża z udziałem pracowników 


| Powiatowych Komitetów Kultury 


intęresowną pomoc ZSRR w 


nosi z Phenjanu agencja TASS, | my na przedmieściach Wonsanu. rozwoju kultury polskiej. 


E 


t 


Fizycznej, przedstawiciel! Rad O- 
kregowych Zrzeszeń Sportowych 
oraz szkolnictwa. ` 


Narada aktywu sportowego 


Wybrzeża 
GDAŃSK. 2 bin. odbyła się na- | 
rada robocza aktywu sportowegn 


etatowych ! społecznych Miejskich | 


Na wstepie obrad przewodniczący 
WKKF w Gdańsku Bartosiewicz 
wygłosił referat, w którym, opie- 
rając się na wytycznych zawar- 
tych w referacie przewodniczacos: 
GKKF Reczka. oraówił najważniej- 
sze zadania, jakie stoja n'zed ak 
tywem sportowym Wvhrza”a 
jące na celu usprawnienie 
pracy na odcinku sportu. 


W toku ohszernej dyskusji 


man 
dalszej 


reg hraków i niedociągnieć, które 


Narciarze NRD przybyli 
do Polski 


Z NRD do Warszawy przybył 
we wtorek 2 bia, w godzinach ran- 


| nych 27-osohowa ekipa hajlepszych 


narciarzy NRD, która wraz z nar- 
tiarzami Polski weźmie udział 
"wspólnym 


we 
trzytygodniowym abozie 


Podstawowa Organizacja 
kie współczucie 
ny jego 


b 


wie Paiski Socjalistycznej 
Cześć Jej pamięci! 


Pawązkach. 


'reningowym Pa zwiedzeniu Wa:-- 


Rada Kultury t Sztuki zaleca 


f 


jach Świata 

Zagadnieniem, ne które trze- 
b. zwrócić uwagę. jest rozsze - 
rzenie się naszego ruchu w śro- 
lowiskach katolickich 

Komisja Intełektualistów f 
Deiałaczy Katolickich przy 
PROP pawstała w październiku 
1220) r = Obok. Komisji «przy 
PKÓP działają również na por 
lo walki o pokój ksieża z Ko- 
rusji przy ZBoWiD. 

Wielka troską naszego rvcha 
była umacnianie solidarności 
naszego narodu z 'nnvmi naro- 
dami świata jednoczenie na- 
szej walki 7 walką innych na- 
rodów i z pracami Światowej 
Rady Pokoju 

W nkresie sprawozdawczym 
BRO rozpaczał  wvdawanie 
własnego miesiecznika pt W 
nbronie Pakoju*, który jest or- 
ganem Rady Światowej wycha- 
dzącym w kilkunastu językach. 

Równocześnie  drukowaliśmy 
W sumie 
w ciagu 2 lat wydaliśmy łącz- 
nie 222 różne wydawnictwa o 
nakładzie łącznym 75.238.640 eg- 
zemplarzy. 

Kończąc. mówca oświadczył: 
„Dziś możemy sobie powiedzieć, 
że w szeregach walczących prze- 
ciwkn wojnie. w szeregach ^- 
brońców pokoju skupia się cały 
krocząc za 
pierwszym obrońcą pokoju w 
Polsce Bolesławem  Bierutem, 
idąc drogą/wskazaną przez Cho- 
rążego pokoju światowego 
Wielkiego Stalina". 

i 

rozkwit naszej gospodarki! | po- 
zwoli odrobić wiekowe zacofa- 
nie wsi polskiej. Wiemy. rów- 
nież. że walka o pokój to walka 
o plony, o większą wvdajność 7 
hektara, o wzrost hodowli trzo- 
dy chlewnej, to walka o chleb 
dla robotników w mieście. 

Zrozumieli to dobrze chłopi 
z mojej gromady, wywiązując 
się w ponad 100 proc. ze swych 
obowiązków wobec Państwa je- 
szcze przed dniem wyborów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej. 

W dniu 26 października wy- 
brana zostałam posłanką do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i reprezentuję obecnie 
chłopów. których za sanacji „re- 
prezentował* w sejmie obszar- 
nik lub kapitalista. 

Oceniając należycie wielkie 
możliwości rozwoju i awansu, 
jakie dała kobiecie polskiej Pań- 
stwo Ludowe. będe dalej nie- 
strudzenie pracowała dla dobra 
i rozkwitu naszej Ludowej Oj- 
czyzmy. dla utrwalenia. jej nie- 
podległości i pokoju. 

Niech ze wszystkich piersi 
miłujących pokój Polaków, za- 
brzmi potężny głos na cały 
świat: Precz z wojną! Precz z 
tymi, którzy dla swych podłych 
celów gotowi są zniszczyć cały 
dorobek kultury i pogrążyć 
Świat we krwi! Ządamy zaprze- 


| stania wojny w Korei! Żądamy 


zjednoczenia 


> narodu niemie- 
ckiego na zasadach pokojowych 
i demokratycznych! 


O dalszy rozwój opery i baletu w Polsce 
Rezolucja Rady Kultury i Sztaki 


W zakresie szkolenia kadr 
Rada zaleca m. in.: r 
w oparciu o doświadczenia 


Opery Bałtyckiej rozwinąć sieć 
studiów operowych i baletowych 
pojętych jako ośrodki właściwe- 
go doboru i szkolenia talentów; 

wzmóc drogą odpowiedniej 
propagandy | wyżyskania ta- 
lentów w zespołach amatorskich, 
werbunek młodzieży uzdolnio - 
nej; 

rozważenie możliwości zapro- 
szenia wybitnych fachowców ra- 
dzieckich dla organizacji Wyż- 
szej Szkoły Baletowej į ewent. 
wykładów w zakresie przedmio- 
tów głównych. 

Na zakończenie Rada Kultury 
i Sztuki apeluje do min Kul- 
ury i Sztuki oraz do Związku 
„iteratów i Zw Kompozytorów 


| Polskich o jak najszybsze uak- 
matorskich i zawodowych w ce- | tywnienie twórczości w zakresie 


| jandia 
oy | 
szczególni mówcv wskażal! na sze- 


wpływały hMamująco na rozwój 
ruchu sportowego w woj gdań- 
skim, 


Partvjna przy KC PZPR wyraża głębo- 
tow Stefanowi Misiaszkowi 


ZOFII MISIASZEK 
czionka KZMP, PPR. PZPR 


W zmarłej traci partia nasza wiernego towaizysza. oddanego spra- 


ogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o godz. 14 na cmentarzu 


ZL 


w | współczesnych oper i baletów. 


(PAP) 


Wiadomosci sportowe. 


szawy goście wyjechali wieczorem 


do Zakopanego 


Pol:fh — Finlandia 

w hokeju na lodzie 
Pierwsze w tym sezonie między- 
państwowe spotkanie hokeiowe ro- 
'egra reprezentacja Polski z Fin- 
29 bm, Oprócz spotkania 
międzypaństwowego Finowie raze- 
graja w Polsce jeszcze dwa mecze 
tawarzyskie. 31-go oraz I stycznia. 


Na XX szachowych 
mistrzostwach ZSRR 


Na XX szachowvch mis'rzostwach 


Zwiazku Radzieckiego rozegrana 
została trzecia runda. Partie To- 
tusz — Botwinnik. Bronsziajn — 
Helle, Goltenow ~- Konstantino- 
polski. Smystow — Kasparan. Aro- 
nin — Bywszew | Korcznoj — Bo- 


'estawski zakończyły 
Poznetnta nariie zastał: adłażone. 
Rywszew poddał 
odłożona partie drugiej 


się remisem. 


Tajmanowowi 
rundy. 


z powodu zgonu żo- 


Negy 


W cieniu kurii arcybiskupiej 


Opublikowana na dniach wia- 
domość o likwidacji przez wła- 
dze bezpieczeństwa organizacji 
szpiegowskiej, do której nale- 
żeli dostojnicy koście!ni z arcy- 
piskupiej kurii krakowskiej raz 
jeszcze rzuca światło na prze- 
stępczą. antypaństwową działal- 
ność pewnych kół kościelnych. 
Ujawniore zostało, że siedzi- 
ba arcybiskupiej kurii kra- 
kowskiej była jaskinią  szpie- 
gów i dywersantów, że do 
szpiegowskiej bandy. dzlałają- 
cej na rzecz imperialistów na- 
Jeżeli m, in, notariusze kurii ks. 
Wit Brzycki i ks. Jan Pocho- 
pień, kanclerz kurii, ks. Bole- 
sław Przybyszewski, w terenie 
zaś działali ks. Józef Lelito i ks. 
Szymonek. Ujawnione także zo- 
stało, że w siedzibie kurii prze- 
chowywano m. in. 35.700 dola- 
rów amerykańskich, ok. 5 kg 
złotych monet i większą ilość 
innych walut, a poza tym, że 
ukrywano tam, działając na 
szkodę państwa, dzieła sztuki i 
mienie stanowiące dawniej wła- 
sność różnych hrabiów, magna- 
tów i byłych obszarników. 

Krecia robota dostojników z 
urcybiskupiej kurii krakowskiej, 


to jeden z przejawów szpiegow- | 


sko - dywersyjnej działalności 
różnych wrogich agentur w kra- 
ach obozu pokoju i socjalizmu. 
Duze zorientowany na temat 
tej działalności prezydent Tru- 
man, określił ją dość trafnie, 
stwierdzając, że „Watykan jest 
poważnym ośrodkiem informa- 
Gi o położeniu w krajach za 
żelazną kurtyną". 

Snop Światła na tę sprawę 
rzyca również głośna już książ- 
ka byłego ambasadora USA w 
Polsce p. Griffisa, który nleo- 
patrznie przyznał, że służył 
jako tajny pośrednik między 
wysokimi dygnitarzami kościel- 
nymi w Polsce a Watykanem. 

Nie pierwszy to raz ujawnio- 
na została wroga działalność 
pewnych kół kościelnych, a m. 
in. również wysoko postawio- 
nych w hierarchii osobistości. 
Szczególnie w  Krakowskiem 
mieliśmy w ostatnich latach 
niejeden świadczący o tym fakt. 

Przypomnijmy proces krakow- 
skiego prowincjała OO Bernar- 
dynów ks. Szepelaka, który pa- 
tronował bandzie, mającej na 
swym sumieniu całą serię mor- 
dów 1 rabunków. Przypomnijmy 
zeznania osławionego mordercy 
ks. Gurgacza, który ujawnił, że 
imformował wysokie czynniki 
kościelne o swych wyczynach. 


Przypomnijmy proces ks. 
Moskały, prowincjała  Jezui- 
tów, który w piwnicach zakonu 
przechowywał składy bromi i a- 
municji dla bandy. Przypom- 
nijmy kontakty wysokiego dy- 
gnitarza kościelnego, kanonika 
kapituły metropolitalnej w Kra- 
kowie, ks. Piwowarczyka z osła- 
wionym szpiegiem Doboszyń- 
skim. 

Mieliśmy też na przestrzeni 
ostatnich lat dziesiątki przykła- 
dów udziału księży w różnych 
bandach, przy czym wyższe wła- 
dzę kościelne — wbrew goło- 


Prze 


«m 


słownym zapewnieniom o prze- 
ciwdziałaniu akcji podziemia — 
nie wyciągnęły żadnych konse- 
kwencji w stosunku do tych 
księży, nie kazały im zdjąć suk- 
ni duchownej. A przecież w par. 
8 Porozumienia władze kościel- 
me zobowiązały się do przeciw- 
stawiania się udziałowi księży 
w działalności podziemia, zobo- 
wiązały się wyciągać sankcje 
| kościelne wobec ksieży, win- 


nych przestępczej działalności 
przeciw państwu. “ 
Ostatnia afera szpiegowska. 


w której maczali ręce przedsta- 
wiciele kurii krakowskiej, wska- 
zuje, że pewne wpływowe czyn- 
niki kościelne w Polsce. wbrew 
swym gołosłownym zapewnie- 
niom, nie tylko nie przeciwsta- 
wiają się wrogiej. antypaństwo- 
wej działalności, lecz przez swą 
postawę wręcz jej 
pozwalają się jej rozkrzewić 
pod osłoną instytucji kościel- 
nych. 

Działalność ta. godząca w 
naszą niepodległość, jest frag- 
mentem antypolskiej, prohitle- 
rowskiej akcji Watykanu i je- 


udziela błogosławieństw papies- 
kich krwawym katom hitlerow- 
skim, osławionym w Polsce 
mordercom, z których niejeden 
ma na sumieniu dziesiątki czy 
setki tysięcy ofiar. Nie cofa się 
przed żadną okazją, by zachęcić 
hitlerowców z zachodnich Nie- 
miec do antypolskiej akcji rewi- 


zjonistycznej, popiera ich rosz- | 


czenia do Ziem Odzyskanych, 
jawnie popiera odbudowę roz- 
bójniczego Wehrmachtu. Wszel- 
kie knowanla przeciw Polsce u- 
prawiane przez imperlalistów 
amerykańskich 1 neohitlerow- 
ców, uzyskują gorące poparcie 
ze strony Watykanu, jego wszel- 
kich agentur I rozmaitych przy- 
budówek. 

Knowanła i zbrodnicze postę- 
powanie dostojników kurii kra- 
kowskiej, muszą być dla każ- 
dego Polaka szczególnie odraża- 
jące, gdy uzmysłowi sobie, że 
ich nikczemna robota miała na 
celu zniszczyć owoce ofiarnego 


trudu milionów ludzi pracy wj 


Polsce, budujących nowe, szczę- 
śliwe życie, zaprzepaścić dzie- 
ło wyrosłe z tęsknot i walki po- 


koleń, okupione krwią najlep- | 


szych synów ojczyzny. Jakże 
podle prezentują się owi dostoj- 
nicy z zapasami złota 1 obcych 
walut na tle głęboko patriotycz- 
nej postawy ludu polskiego, bu- 
dującego wspólnym wysiłkiem 
jasne jutro ojczyzny. 


Kuria krakowska stała się 
wygodnym siedliskiem dla szpie- 
gów i dywersantów, a także o- 
środkiem czarnogiełdziarskich 
machinacji, gdzie więcej intere- 
sowano się kursem „miękkich“ 
i „twardych“, aniżeli sprawami, 
|które normalnie należeć powin- 
[jay do kompetencji osób du- 
ichownych. W niektórych ku- 
riach uważają widocznie, 


ze 


[nia obcych walut nie dotyczą do- 
"stojników kościelnych. Warto by 


sprzyjają. | 


go agentury w kraju. Watykan | 


przepisy zabraniające posiada- 


tu przypomnieć, że przepisy te 
przewidują najostrzejsze kary 
za potajemne przechowywanie 
złota i obcych walut. Podejrza- 
ne ich pochodzenie jest zazwy- 
czaj okolicznością, która nie ła- 
| godzi, a zwiększa wymiar kary. 
|Ale, jak widać, są dostojnicy 
|kościełni, którzy uważają, że o- 
| gólnie obowiązujące ustawy i za- 
jrzadzenia do nich się nie odno- 
jszą, że pod osłoną stanowisk 
| zajmowanych w hierarchii ko- 
jścielnej i w siedzibie instytucji 
|kościelnej, mogą bezkarnie u- 
prawiać wrogą państwu dzia- 
iłalność, przechowując materia- 
ły szpiegowskie i gadzinowe fun- 
| dusze dolarowe. 

Niemniej jasną, dobitną wy- 
mowę ma fakt pieczołowitego 
ukrywania w zakamarkach 
| krakowskiej kurii mienia ksią- 
| żąt, hrabiów i pomniejszych 
| obszarników. Niektóre kurie i 
klasztory wciąż jeszcze, poczu- 
wając się do nierozerwalnego 
związku z wywłaszczoną przez 


lud warstwą magnatów i ob- 
szarników, opiekują się ich 
dawnym mieniem, ukrywają 
je przed władzą ludową. Ta 


|bardziej reakcyjną i znienawi- 
'dzoną przez naród warstwą ma- 
gnatów. Jakżeż wymowne 
świadectwo antyludowego obli- 
cza klasowego tych 
kościelnych. 

To co ujawniono w krakow- 
skiej kurii, to nie pierwszy, 
ale szczególnie jaskrawy fakt, 
świadczący o antypaństwowej, 
przestępczej działalności agen- 
tów  wa.ykańskich w Polsce. 
Fakt ten tym  znamienniejszy, 
że siedliskiem tej niecnej ro- 
boty była nie jakaś parafia czy 
jteż klasztor, ale zajmująca 
|szczególne miejsce w hierarchii 
| kościoła kuria krakowska. To 
|co się tam działo, rozgrywało 
się pod bokiem i oxiem wyso- 
kich dygnitarzy kościelnych w 
Polsce. Jakżeż obłudnie w ze- 
stawieniu z tymi faktami 
brzmią deklaracje rzeczników 
hierarchii o ich lojalnym sto- 
sunku do państwa i narodu, 

Fakty ujawnione w arcybis- 
kupiej kurii krakowskiej spot- 
kały się z oburzeniem ogółu 
naszego społeczeństwa. Wywo- 
łały oburzenie wśród szerokiej 
rzeszy wierzących, którzy gig- 
boko miłują ojczyznę, pracują 
ofiarnie dla jej dobra i nie chcą, 
aby instytucje kościelne były 
nadużywane dla celów wrogich 
narodowi i państwu. Rzecz ja- 
sna, nie chce mieć nic wspól- 
nego z knowaniami 
stwowymi i z przestępczą dzia- 


łalnością lojalna wobec pań- 
stwa i patriotyczna większość 
kleru. 

Na uprawianie szpiegostwa. 
dywersji,  czarnogiełdziarskich 
machinacji przez rozmaitych 
dygnitarzy kościelnych, pod 


osłoną kurii biskupich, władza 
ludowa i społeczeństwo nasze 
I nie pozwolą. Tego rodzaju 
| przestępcza działalność będzie 
z całą bezwzgliednością likw'- 
dowana. 


(aw) 


d Dniem 


Górnika 
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Kiedyś na kułackim pastwisku — 


DiR 
OPAR 


Niektórzy mówią. że górnix 
to „specjalny“ człowiek. Że je- 
go ojciec, dziad, pradziad — mu- 
sieli być górnikami, inaczej nie 
zżyje się z kopalnią, nie potraii 
w niej pracować. 

Nie bardzo to 
Chociażby ja... i 

Ojciec z  półtorahektarowej 
gospodarki żywił mnie do 8 
lat — 7-osobowa rodzina z tru- 
dam mogła się utrzymać na ta- 
kim skrawku ziemi. nawet sa- 
mymi kartoflami. Potem żyłem 
już z własnej pracy — na ku- 
łackim żołdzie. Ostatm płacił mi 
za harówkę od świtu do nocy 5 
złotych miesięcznie i jedzenie: 
kartofle. kapusta.  odciągane 
mleko. Trzy razy dziennie, na 
zmianę. 

Po wojnie. którą spędziłem na 
robotach przymusowych w 
Niemczech, wróciłem do kraju 
w 1946 roku, 

Zahaczyłem się w przedsię- 
biorstwie robót budowlanych, 
jako niewykwalifikowany po- 
mocnik do wszystkiego. Ale po 
dwóch miesiącach wiedziałem 
już coś niecoś o górnictwie, o 
zawodzie pod ziemią, o „wyry- 
waniu“ węgla. Postanowiłem 
pójść do kopalni. 

Nie przyszło mi to łatwo, Wy- 
chowany i przez dwadzieścia 


tak wygląda. ! 


| Jan horkaś 


rębacz kopalni „Prezydent* 


kilka lat zżyty ze wsią. z czys- 
tym. świeżym powietrzem, mia- 
ilem przejść do pracy pod zie- 
' mią, nie widzieć słońca, codzien- 
nie kilka godzin przebywać bez 
tego wszystkiego, do czego od 
urodzenia przywykłem, z czym 
się zrosłem. 

Pierwszy dzień pod ziemią nie 
był dla mnie lekki. 

Do roboty wziąłem się 0- 
stro. Po tygodniu „fedrowałem'* 
nie gorzej. niż moi towarzysze, po 
miesiącu rębacz Dykta mówił. 
że nie zamieniłby mnie na żad- 
nego innego w całej kopalni 
„Prezydent“ Trzy miesiące 
później, po kursie, zacząłem pra- 
cować jako rębacz. Pracowałem 
planowo, wykorzystując pełny 
dzień roboczy.*Dwa, trzy wręby 
robiłem na zmianę, było to ok. 


czasu udawało mi się wyrabiać 
jeszcze więcej. 

Szczerze gratulowali mi sta- 
rzy górnicy, gdy w jedenaście 
miesięcy wykonałem swój plan 
trzyletni. 

„ Do realizacji planu 6-letniego 
przystąpiłem z odznaką przo- 
downika pracy, doświadczony 
ljuż w walce z wodą, tym naj- 


Nasze górnictwo czeka 


w 


ke 


1948 roku zacząłem nau- 
na  wydz.ale górniczym 


szkoły przysposobienia przemy- j 


slowego w Nowej Rudzie. Po 
pół roku nauki — jako absol- 
wenta SPP. skierowano mnie do 
kopalni „Boże Dary“, gdzie Zza- 
mieszkałem w Domu Młodego 
R>botnika. 

Tu dopiero, w kopalni, zączę- 
ło sie dla mnie prawdziwe ży- 
cie, Cóż. miałem 18 lat i wielkie 
możliwości przed sobą... 

Z początku — jako ładowacz 
na filarze. później jako łado- 
wacz na ścianie, uczyłem się 
trudnego i zaszczytnego zawodu 
górniczego. W 1951 roku po raz 
pierwszy wziąłem udział we 
współzawodnictwie pracy. Moje 
wyniki dochodziły do 160 pro- 
cent normy. 

Mogę powiedzieć, że właśnie 
dzięki współzawodnictwu, które 
kizało mi wciąż myśleć nad u- 
surawnianiem swojej pracy, Zo- 
Stawem młoczieżowym przodow- 
nikiem. I z chwilą, kiedy w na- 
szej kopalni utworzono pierwszą 
ścianę młodzieżową, a było to 
1 kwietnia 1952 roku, na ogól- 


Andrzej Sułkowski 


brygadzista młodzieżowy 

| kopalni „Boże Dary“ 
nym zebraniu ZMP wybrano 
imnie na brygadzistę przekład- 
kowego. 

Niełatwa to była praca — 
| zwłaszcza w początkowym okre- 
Isie Tu już nie o swojej tylko ro- 
bocie musiałeś myśleć, ale i o 
robocie innych, całej brygady. 

Poszło jednak dobrze, bo do- 
brych, chętnych chłopców mia- 
łem. W krótkim stosunkowo 
czasie wyszkoliłem na mego za- 
stępcę tow. Tadeusza Żądłę, któ- 
ry od 2 czerwca br. objął moje 
stanowisko, Mnie skierowano 
do drugiej ściany młodzieżowej 
jako brygadzistę, na znacznie 
gorsze warunki geologiczne, da- 
jąc mt tym samym dowód du- 
żego do mnie zaufania. 

Powiedziałem sobie od razu: 
tego zaufania zawieść mi nie 
wolno, muszę dowieść, że nie 
ma za trudnych warunków ge- 
ologicznych, jeżeli pracuje się z 
sercem i z rozumem. 

Nasza brygada nie osiąga ni- 


200 procent normy. Od czasu do | 


w ludowej kopalni 


wi wrogiem górnika. 7 
| zawałami. uskokami, kamieniem 
li ianymi przeszkodami Ambicja 
imaja 
dotychczasowe wyniki. lecz w 
miarę możliwości staie je po- 
| prawiać. 

| Każdy rok wielkiego planu 
'zamykałem przeciętnie wykona- 
niem 250 procent normy. Pań- 
„stwo doceniło mój wysiłek i zo- 


Kszym 


stałem odznaczony Srebrnym ` 
| Xrzyżera Zasługi, Złotym Krzy-, 


żem Zasiugi oraz-czterema dy- 
plomami uznania od Ministra 
I Górnictwa. Nigdy — pasając u 


|kułaków bydło, nie myślałem. 


opieka, to wyraz bloku z naj-| 


so] 


dygnitarzy | 


antypań-| 


było nie tylko utrzymać. 


Konferencja 
pracowników naukowych 
katedr ekonomii 
politycznej 


(© Ministerstwo Szkolnictwa 
Wyższego organizuje w dniach 
4,5 1 6 grudnia br. w Warsza- 
wie, konferencję dla pracowni- 
ków naukowych katedr ekono- 
mii politycznej i pokrewnych. 

Celem konferencji jest przyj- 
ście z: pomocą wykładowcom w 
przygotowaniu się do zadań dy- 
daktyczno naukowych, zwią- 
zanych z olbrzymim dorobkiem 
| teoretycznym | politycznym XIX 
Zjazdu KPZR oraz pracy J. Śta- 
| lina „Ekonomiczne problemy so- 
cjalizmu w ZSRR“. W szczegól- 


ciągnięcie wniosków z 


J. Stalina 


TRYBUNA: LEDU 


święcenia wysiłku, 


Spadł pierwszy śniegwŻygulach. 


Na budowie Kujbyszewskiej Elektrowni Wodnej 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 


Na Wołgę, na wzgórza Ży- 
gulewskie spadł pierwszy 
śnieg, nadchodzi zima. Trze- 
cia zima, którą przeżywają tu 
budowniczowie największej 
na świecie — Kujbyszewskiej 
Elektrowni Wodnej. Minione 
dwa lata były dla nich okre- 
sem twórczego, pełnego po- 
przedter- 


„minowego wykonywania prze- 


| ności celem konferencji jest wy- į 
pracy |! 
oraz z materiałów | 


XIX Zjazdu KPZR dla wykła-, 


dania ekonomii politycznej w 
wyższych uczelniach, jak rów- 
nież dla pracy naukowej ka- 
tedr. 

Na konferencji będą omówio- 
ne następujące tematy: ..Wnio- 
ski z pracy J. Stalina dla wy- 
kładania ekonomii politycznej. 
„Podstawowe prawo ekonomi- 
czne socjalizmu i podstawowe 
prawo 


|zmu”*, „Produkcja towarowa 1, 
ika tama, która osłoni wykop 
'pod żelazo-betonową zaporę 


| prawo wartości w ustroju so- 
cjalistycznym!'. (PAP) 


Ferie zimowe 
w szko'ach i wyższych 
uczelniach 


(f) W drugiej połowie bm. u- 
czniowie szkół wszystkich ty- 
|pów oraz studenci wyższych 
uczelni korzystać bedą jak co- 
rocznie z ferii zimowych. 

W szkołach podstawowych i 
średnich ogólnokształcących o- 
razów zakładach kształcenia na- 
uczycieli i wychowawczyń 
przedszkoli ferie trwać będą w 
| czasie od 23 grudnia 1952 r. do 
|6 stycznia 1953 r. włącznie. W 
tym czasie dla uczniów szkół 
podstawowych zorganizowane 
będą zimowe igrzyska harcer- 
|skie dla młodzieży zaś szkół śre- 
| dnich -- zimowa Spartakiada 
i Sportowa. . 

W przedszkolach w miastach 
i osiedlach 
| zimowe nie są przewidziane. W 
| przedszkolach na wsi ferie 
4+r. i styczeń 1953 r. 

W wyższych uczelniach. pod- 
| ległych Ministerstwu Szkolnie- 
jtwa Wyższego ferie 
| trwać będą od 23 do 27 grud- 
nia De (PAP) 


m- 


robotniczych ferie- 


współczesnego kapitali- | Tuż obok dotykając 


widzianych planami prac bu- 
dowlano - montażowych. To- 
też, gdyby wznieść się dziś w 
samolocie nad budowę, to 
można by zobaczyć wyraźnie 


zarysowane kontury przyszłej | 


gigantycznej budowli. Prawie 
do połowy szerokości koryta 
Wołgi sięga tama, pod ochro- 
ną której wykańcza się robo- 
ty ziemne w wykopie pod bu- 
dynek elektrowni wodnej. 
niemal 
pierwszej, rośnie druga wiel- 


przepustową. Dalej przygo- 
towuje się wykop pod górną 
śluzę kanału dla statków. Tak 
rosną z dnia na dzień części 
zapory na największej rzece 
Europy., 


U stóp góry Mogutnej 
Początek trzeciego roku bu 
dowy kujbyszewskiego hydro 
węzła powitano wielkim suk- 
cesem produkcyjnym. Przy 
stąpiong do prac betonowych 
przy giównych urządzeniach 
,W przeddzień otwarcia XIX 
Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego ułożo- 
no pierwsze metry sześcienne 
betonu w fundamencie gma- 
chu elektrowni wodnej. Zapo- 


czątkowanie prac betonowych : 


oznacza nowy etap tej wiel- 
kiej budowy Związku Ra- 


| trwać będą przez grudzień 1952 | dzieckiego. 


U stóp góry Mogutnej na 


i dnie olbrzymiego wykopu wi- 


zimowe ; 


dnieją wielkie prostokąty 


, świeżo ułożonego betonu. Zsze 
idłem na samo dno głębokiego 


„na kilkadziesiąt metrów wy- 


| Aleksy Sliepanou 


kopu, aby zapoznać się z prze- 
piegiem betonowania. Robot- 
nicy za pomocą wysokoczest0- 
tliwych  elektro-wibratorów 
ubijali szarą, pulchną masę. 
Pod działaniem tych najno- 
wocześniejszych mechaniz- 


nywał się. 


Tam wiaśnie, na dnie wy- 
kopu poznałem kierownika 
i robót betonowych Mieczysła- 
|wa Satina, młodego inżyniera 
iradzieckiego. Nazwisko jego 
| słyszałem jeszcze na wiosnę. 
Mówiono wtedy na budowie, 
(że Satin, w bardzo trudnych 
warunkach i przy niezwykle 
napiętych terminach prowa- 
dzi budowę tamy odgradzają- 
cej wykop pod „elektrownię 
od wiosennych wezbranych 
wód. 


Tutaj przy  betonowaniu 
wszystkie prace wykonywane 
są również dokładnie i szyb 
ko. A oto co mówi Satin. 


— Jeszcze w początkach 
roku budowniczowie Kujby- 
szewskiej Elektrowni Wodnej 
w liście do wielkiego wodza i 
nauczyciela — Józefa Stalina 
dali słowo, że w październiku 
zaczną betonowanie funda- 
mentów głównego gmachu e- 
łektrowni. To sccjalistyczne 
zobowiązanie wywołało nowe 
falę entuzjazmu wśród kolek - 
tywu. Doprowadzono wydaj- 
'ność koparek pracujących w 
wykopie do 20 tys. m. sześc 
gruntu na dobę. Wiadomość c 
mającym się odbyć zjeździe 
partii Lenina - Stalina, doda 
ła siły i energii. Dzięki wiel 
kiemu poświęceniu budowni 
czych, betonowanie rozpoczę- 
|to przedterminowo. 


Już niedługo będzie się 
„układało 4 tys. m. sześc. be- 
| tonu na dobę. Potężna zauto- 
,matyzowana fabryka, z której 


beton popłynie strumieniem. 


rozpocznie produkcję. Do 


Montaż pompy ziemnej przeznaczonej dla budowy Kujbyszewskiej Elektrowni Wodnej 


że spotka mnie kiedyś — daw- | 
niej chłopa, a teraz robotnika — : 


taki honor. 


Gorąco swą pracę polubiłem. 
W ciągu pięciu lat w kopalni 
nie opuściłem ani Jednej dniów- 
ki. Otrzymałem dla siebie i żo- 


spokojnie I dobrze. 


Górnika, 
niem swojej sześcioletniej nor- 
my: 


To będzie moje podziękowa- 


życie, to będzie mój, górniczy 
czyn — dla siebie, dla trzystu- 


|tysięczńej rzeszy górników, dla 
| Ojczyzny. 


na młodych 


180—200 procent 


(gdy poniżej 
| normy. 
Pracujemy i żyjemy w kolek- 
tywie. Nie było u nas w Domu 
Młodego Robotnika początkowo 
tak jak powinno być. Niektórzy 
młodzi towarzysze, zniechęceni. 
opuszczali nawet pracę. Na ze- 
braniach mówiliśmy o tym, do- 
magaliśmy się poprawy. I oto 


czej, Mamy śliczną świetlicę, 
bibliotekę, w każdym pokoju 
głośnik radiowy, firanki w ok- 
nach i czysto w pokojach. 

Jesteśmy otoczeni stałą opie- 
ką organizacji partyjnej i kie- 
rownictwa kopalni. Młodzież 
naszej kopalni zdobyła proporzec 
Zarządu Głównego ZMP i pro- 
porzęc Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP. 

Tak. ja przypadkowo dostałem 
się do kopalni Jestem dumny. 
lże należę do szeregów podziem- 
inych przodowników pracy. Ale 
przecież inni — tacy, jak ja mło- 
{dzi ludzie, mogą pójść do zawo- 
du górniczego znacznie prostszą 
drogą: poprzez zaciąg pionierski. 


ny „fiński* domek, żyje nam się. 


Nadchodzące święto — Dzień. 
chcę uczcić wykona- | 


nie Polsce Ludowej za ludzkie | 


| 

Podjąć zobowiązanie łatwo, 
ale wykonać je. o — to o wie- 
„le trudniejsze Z tego dobrze 
zdawały sobie sprawę dziew- 
częta z ogniwa Marii Dudek — 
| Elżbieta Marzec, Stefania i Ró- 
ża Ogiegło. Krystyna Filipiak, 
Józefa i Weronika Frączak oraz 
jedyny mężczyzna w ogniwie 
50-letni Mewałd. Zanim więc na 
jednym z zebrań organizacji 
partyjnej w 
we wrześniu ub. roku (zespół 
Bołków. okręg legnicki). Mary- 
sia w imieniu ogniwa zgłosiła 
zobowiązanie — uzyskać z hek- 
tara 750 kwintali buraków cu- 
krowych — dziewczęta wspólnie 
|z Mewałdem dobrze się zasta- 
nowiły. posprzeczały nawet, za- 
sięgnęły rady dyrektora i agro- 
noma zespołu. Kiedy jednak 
zdecydowały się już podjąć wal- 
kę o wysoki plon. wykonanie 
zobowiązania stało się sprawą 
honoru całego ogniwa. Zobowią- 
izaniem ogniwa Marii Dudek 
przejął sie cały kolektyw PGR-u 


troskliwie zorali i zbronowali 
ziemię przeznaczoną pod buraki. 
Starannie  rozrzuciły obornik 
dziewczęta, nie szczędzili czasu 
dyrektor i agronom zespołu na 
przygotowanie wykładów o u- 
prawie buraka cukrowego i o 
osiągnięciach agrotechniki ra- 
dzieckiej w dziedzinie uprawy 
buraka cukrowego. 
pilnowali. aby na polu przezna- 
czonym pod buraki ustawić zi- 
mą płotki, zatrzymujące śnieg. 
|a więc drogocenną dla roslin 
wilgoć. 
$ 


PGR Szymanów | 


Wszyscy | 


mów beton osiadał i wyrów- i 


końca roku budowniczowie 
powinni ułożyć 150 tys. m. 
sześc. betonu w fundamentv 
elektrowni wodnej. 


— Ot tam, na lewym brze- 
gu Wołgi — mówi Satin — 
wznosi się ogromną baszta 
To potężna fabryka betonu. 
Na dolnej śluzie. przystąnio- 
no także do betonowania. Wv- 
dajność fabryk bedzie ciągle 
wzrastać. wzrastać też będzie 
tempo układania betonu W 
roku przyszłym ułożymy tu 
tyle betonu, ile ułożono go 
przez cały czas trwania bu- 
dowy na Wołżańsko - Doń- 
skim Kanale Żegłownym im 
W. Lenina. 


Rośnie stalowy płot 


Nad Wołgą niesie się huk 
parowych młotów. wbijają- 


cych stalowe pale. Coraz bar- ` 


„dziej zamyka się  stalowv 
'płot wokół tamy osłaniającej 
wykop elektrowni wodnej. 
Niedawno zabrano stamtąd 


| pompy ziemne, które zamknę- 
ły ziemią wąskie przejście 
tamy. Teraz jest ono ostatecz- 
nie zamykane stalowym pło- 
tem. 


Pompy -ziemne nie odeszły 
jednak. Stoją one przy zewnę- 
trznej ścianie tamy i przerzu- 
ciły przez nią swe rury, jak 


trąby gigantycznych stworów ; 


wysysają wodę z wykopu. 
Wołga ma tu ok. 10 m głębo- 
kości Za tamą w ciągu kilku 
dni obniżono poziom wody o 
4 metry. Jeszcze kilkadziesiąt 
godzin i bedzie tu zupełnie 
sucho. Wtedy rozwinie się 
szeroki front robót ziem- 


lnych, a w ślad za nim! zace- 
nie się także betonowanie. 


Tama koło Żyguli pozosta= 
wiła rzece tylko wąsk'e przeja 
ście i nasz kuter. choć ma 
silny motor. z trudem poko- 
nywał prad wody, gdv prze- 
prawiałiśmy się na lewy 
brzeg. Także i tu wznosi się 
na wysokość kilkudziesięciu 
metrów pochyła piaskowa 
„ściana tamv, otaczajacej dol- 
ną śluzę. Kiedv wszedłem na 
szczyt tamy, zobaczyłem, że 
'za jej mocną osłoną, prowa- 
dzone są również roboty be- 
tonowe, 


Wokół wykopu pracują ro- 
botnicy, których zadaniem 
jest obniżanie poziomu wód 
gruntowych. Ta nowa specjal- 
ność pojawiła sie na gigan- 
tvcznych budowach wodnych. 
Ogromny prostokąt wykopu 
pod dolną śluzę otacza 70 
głębinowych pomp. Wypom- 
powują one wodę podskórną. 
Tam. gdzie prowadzi się robo- 
ity betonowe jest tak samo 
sucho, jak i tu na powierzch- 
ini. Pracami przv obniżaniu 
wód gruntowych na budowie 
kujbyszewskiej zapory kie- 
ruje laureat Nagrody Stali- 
'nowskiej Fiodor Engel. który 
otrzymał tę wysoką nagrodą 
za pracę przy budowie Ka- 
nału Wołga — Don- 


Zapoczątkowanie układa- 
nia betonu na podstawowych 
urządzeniach kujbyszewskiej 
elektrowni wodnej jest fak- 
tem o doniosłym znaczeniu. 
Budowniczowie wierzą, że 
kujbyszewska elektrownia 


i wodna da pierwszy prąd, do- 


'kładnie w terminie wvznaczo- 
nym przez rząd radziecki — 
w 1955 roku. 


Na marginesie 


Gdy pan p 


W związku z zapowiedzianym 
przyjazdem Eisenhowera do Ko- 
rei, dzienniki łisynmanowskie 


: pelne są artykułów o „ogrom- 


nej popularności, jaką generał 
Eisenhower cieszy się wśród 
ludności“. 

Takie są publiczne opinie li- 
synmanowców 9 uczuciach lud- 
ności południowo - koreańskiej. 
Prywatne zdanie Li Syvn-mana 
ił jego kliki jest zupełnie inne. 
O czym świadczą przygotowania 
organizowane przez reżim po- 
łudniowo - koreański dla przy- 
szłego prezydenta USA. 


Wiedząc, jaką „miłością* do 
generała pałają mieszkańcy Ko- 


| rei Południowej, „krwawy sta- 


| rzec“ 


zamienił Seul w jeden 


rzyjeżdża ... 


| specjalne patrole z aparatami 
do wykrywania min. 


Aresztowania idą pełną parą. 
Były one zawsze w Korel Po- 
łudniowej zjawiskiem codzien- 
nym ale obecnie biją wszelkie, 
nawet lisynmanowskie rekordy. 
Agencja Reutera informuje, że 
w ramach przygotowań do przy= 
jęcia Eisenhowera dotychczas 
aresztowano 25 tysięcy ludzi. 


„ Jak twierdzą wtajemniczeni, 
również i 


ćwicząc co- 
lustrem tzw. 


cie Eisenhowera. 
dziennie przed 


„ukłon giętkiego grzbietu”, w 


którym to dziele osiągnął po- 
dobno doskonałe sukcesy. Nie 
dziwnego, praktyki mu  prze- 


wielki warowny obóz. Ulice pel- cież nie brakuje. 


ne są samochodów pancernych. 
Trasa, którą jechać będzie 
Eisenhower, zostanie ohstawio- 
na policjantami I żandarmami 
południowo - koreańskimi, usta- 
wionymi co 20 metrów. Eisen- 
hower ma przejechać przez mia- 


sto w szalonym pędzie w opan- w tłumie szpicii 1 policjantów. > 


cerzonym aucie. Po ulicach 


większych 


jak Maria Dudek i jej ogniwo 


uzyskali wysoki plon 


nych robotników w kwietniu 
1952 r. Trzeba było zawłókować 
pole. wysiać na działkę półto- 
ra kwintala azotu, zasypać go 
lekkimi konnymi bronkami, po 
tygodniu wysiać znów po 4 
kwintale 18-procentowego su- 
perfosfatu i 40-procentowej soli 
potasowej. Potem w poprzek o- 
ranego poszedł kultywator trak- 
torowy z bronkami. Za nimi roz- 
gniatał bryły ciężki konny wał. 
znowu przeszły lekkie bronki 
i teraz już pole dobrze uprawio- 
ne czekało na nasiona. 


Trzymetrowy siewnik wysie- 
wał równo, półtora centymetra 
głęboko 30 kg na hektar dobra- 
nego kwalifikowanego ziarna w 
rzędach odległych od siebie o 40 
cm. Pole wygładził lekki drew- 
niany wa? i teraz zdawało się, 
że już można odetchnąć i ze spo- 
kajem oczekiwać wypuszczenia 
kiełków buraków. Jednak od tej 
chwili ani Mewałd ani Mary- 
sia t jej dziewczęta nie mieli 


( | zaznać spokoju. 
| JĄ ! Szymanów. Fornale szczególnie | 
od marca br. jest zupeinie ina- | 


Już nazajutrz. na cztery dni 
przed 1 maja spadł ulewny 
deszcz. porył ziemię i zasklepił 
ją Przez utworzoną skorupę nie 
przedostaną się słabe kiełki. Co 
teraz zrobić, jak dopomóc bu- 


rakom ujrzeć słońce — martwi- 
ły się dziewczeta. 
W czasie przerwy obiadowej 


Marysia wsiadła na rower i po- 
jechała do Bolkowa. do agrono- 
ma  Krężela. Wróciła z 
autem wprost na pole. Po dłuż- 


szej naradzie zdecydowano się 


na niebezpieczną. ze względu na 


,płytkość nasion, pracę. Puszczo- 
[no lekki zębaty wał. który kru- 
Główne prace rozpoczęły się  szył skorupę. Za nim ciągnęła ły ziemię i ostrożnie, aby nie 
odbywający się w całym kraju. i dla ogniwa Marii Dudek i in- isię lekka bronka cdwrócona zę- | połamać kiełków, sadziły je w 


nim | 


bami do góry. To dopomogło 
burakom. Już za kilka dni wze- 
szły równo. Pole poprzecinały 
|e'eszące oczy zielone rzędy. 

| oa tej chwili działka doświad- 
czalna Marysi ı jej ogniwa sta- 
ła się oczkiem w głowie agro- 
noma | dyrektora zespołu. Gdy 
tyłko znaleźli się w okolicach 
Szymanowa. ich auto zawsze 
podjeżdżało do pracujących 
dziewcząt. Po każdej z tych wi- 
zyt ogniwo było zawsze bogat- 
sze o nawe doświadczenia nau- 
ki I praktyki obydwu. Jeszcze 
troskliwiej dziewczętom poma- 
gali kierownik gospodarstwa 
tow. Dudek j sekretarz podsta- 
wowej organizacji partyjnej 
tow. Pokój. 


Dziewczęta pracowały 
pałem. wczesrym 
pełły. a zmrok dopiero spędzał 
je z pola. Taki wysiłek mu- 
s' przynieść pożądane plony. 
Dziewczęta były już tego pew- 


Z ZRS 


ce wzmocniły się. 
i rosły w oczach. 


Tymczasem przymrozżek z 27 
na 28 maja zachwiał ich wiare. 
Największy entuzjasta mógł sie 


roślinki stały bowiem zwiędłe 
z opadłymi łiśćmi. 10 proc. z 


wróciła słońce — uschły. 

Nie stracili tylka wtedy głowy 
Marysia i Mewałd. Już przed- 
tem trzymali 
noma Kreżela namoczone ziar- 
na w wodzie — 
,wili — na wszelki wypadek. Te- 
'raz wszystkie dziewczęta 
'skiełkowane nasiona. rozgarnia- 


rankiem już | 


ne. Buraki bowiem po przerww- į 
zakorzeniły | 


| wtedy załamać. Na drugi dzień 


nich nie wrócHo do życia. gdy | 


„a poradą agro- 
jak sobie mó- | 
brały | 


| stawicieli 
iokręgu legnickiego, zespołu il 


I pustych miejscach. Minęło kil- 
jka dni, a pole było znowu zie- 
lore. równe, jakby nie dotknął 
(roślin niespodziewany i zabój- 
czy mróz. 1 
T znowu minęły zaledwie dwa 
„tygodnie. a spadł ulewny. czer- 
,wcowy deszcz. Za!ał całą plan- 
,tację buraków. bo połe leżało ni- 
sko. Gdy woda wsiąkła. burak! 
I były zamulone i połamane. Za 


| późno było już teraz sadzić 
„kiełkujące ziarno. te rośliny. 
które zostały _ niezniszczone. 


| przytłumiłyby nowowschodzące. 

Pozostało tylko żmudne podno- 
szenie buraków. odmulanie i 
wygrzebywani2 z ziemi liśc: 
Dziewczęta pracowały na dział- 
'ce od rana do nocv. lecz mima 
to, ponad 20 proc buraków nie 
| wróciło do życia. 

Marysia i dziewczeta znowu 
pełłv, wvrywałv chwasty, Me 
wałd znowu spulchniał opiela- 
'eczem ziemię. a później absvpy- 
iwa} nią grządki. jednak mimo 
| że buraki się odnowiłvy i przy- 


| kryły liśćmi ziemię. tak że nie 
było widać na niej pus'"eh 
miejsc. one wiedziały. że le 
! miejsca zą. że plon bedzie niż- 
szy. A niechętni ım ludzie do- 
gadywali: „Dobrze będzie. jeże- 
b zbierzecie 300 kwintali z hek- 
tara". 

Coraz ciemniejsze liście bu- 
raczane pozwalały ım jednak 
„wierzyć. że chociaż nie osiągna 
może 750 metrów. to plony i tak 
będą dobre Należało więc cze- 
,kać cierpliwie do jesieni. 

* 
W dniu, gdy zebrała się na 


;działce komisja, złnżona z przed- 
Min:sterstwa PGR. 


młast Korei krążą 


Jak z tych wszystkich przy= 
gotowań widać, popularność 
Eisenhowera jest w Korei Po- 
łudniowej rzeczywiście ..ogrom= 
na". Tak  „ogromna”, że jej 
oblekt trzeba skrzętnie ukry= 
wać w pancernym samochodzie 


sam Li Syn-man 
` przygotowuje się na  przyję- 
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Związku Zawodowego Pra- 
cowników Rolnictwa, kiedy 

w jej obecności przystąp.o- 

no do wyorywania buraków 
z działki. oczyszczania z H=- ` 
ści i ziemi. Marysia i iej © 
ogniwo z niepokojem  ocze-- M 


kiwali wyników Kiedy późnym 
wieczorem ostatni wóz zawiózł 
buraki na stację. wszystkie dzie- 
woczęta pojechałv tam również. 

Ostatni wóz stana} na wadze, 
podjechał pod wagon. wwłado- 


wano gn i zatrzymał sie znowu. 
na wadze. Teraz obliczona jego 
c'eżar i zsdmowąpo. Całv zbiór 


ız doświadcza'!negn hektara wy- 


nesił 8%4 kwintale, Wynik 


«ania Mari! Dudek Mewałda I 


dziewcząt” cgniwa Na nozosta- 
wy- 
niósł po 520 kwintali z herta= 


łvch 7 hektarach zbiór 


ra 


Nieżle. Nawet zupełnie do- 
brze i 


* 


Marysia cieszyła sie nie tylko j 
> ntrzymanego z rak Ministra 


PGR tow Chełch=wskiegn Zim- 
tega Krzyża Zasługi z zegarka, 
ivplamu Dziewczeta |) Mewałd 
ceszvli się nie 
mów. nagrod p'enieżnych i prz) 


= 


znanych wczasów — ale ze speł- 


nionego obowia’ku wobeç ajcz 
zny. partii i ZMP, z tego, że w 
te} walce nie bvh sami. że bys 
ty takie PGR-y jak Nastajkii 
ne które uzyskały nawet wię. 
od nich Teraz pragnęły praco> 
wać tak aby w przyszłym roku 
usiagną* wwższy plon me tvlka 
na wwdzielonei działce. ale na. 


i całej plantacji. To będzie copie- 


'rc pełne zwycięstwo — ukoro 
| nawanie wysiłków  minioneg 
'reku pracy. PY 
TADEUSZ A. JASIŃSKI 


ten 
nizekroczył najśmie'sze aczeki- 


tylka z dypie- 


+ 


4 


p 
> 


» 


á 


TRYBUNA LUDU 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Osiągnięcia i braki 
W Łódzkich Zakładach Włó- 
klen Sztucznych w okresie od 
lipca br. nastąpiła duża popra- 
wa na odcinku życja Świetlico- 
wego. 
Zapoczątkowana została ona 
zmianą na stanowisku kierow- 
nika świetlicy. Pierwszą czynno- 


ścią nowego kierownika było 
ponowne zorganizowanie róż- 
mych zespołów i zapewnienie 


jak największego w nich udzia- 
łu pracowników naszych Zakła- 
dów. Obecnie czynny udział w 
życiu Świetlicowym bierze już 
78 pracowników, w czym duża 
część młodzieży. Zorganizowany 


został zespół baletowy, który 
ćwiczy tańce ludowe oraz kółko 
dramatyczne. 


W celu większego zalntereso- 
wania pracowników świetlicą u- 
ruchomlono sekcję tenisa stolo- 
wego i sekcję szachową. w któ- 
rych przygotowuje się rozgrywki 
o mistrzostwo. 

Szczególnie wydatnie pomaga 
poszczególnym zespołom Rada 
Kobieca. która teżsprzyczyniła 
się poważnie do spopularyzo- 
wanią wśród pracowników ży- 
cia świetlicowego. Pomaga świe- 
licy chociaż jeszcze w niedo 
statecznym stopniu Rada Zakła- 


świetlicy fabrycznej 


cę dyrektor naczelny, co wpły- 
wa 
która widząc zainteresowanie ze 
atronyv dyrekcji coraz czynniej 
włącza się w pracę poszczegól- 
nych zespołów. 

Kierownik świetlicy dużo wy- 
siłku wkłada w zorganizowanie 
na terenie Świetlicy biblioteki, 
lale napotyka tu na poważne 
trudności. spowodowane bra- 
kiem szaf. Brak jest również 
stolików do czytelni. Zapotrzebo- 
wanie na te meble zostało zło- 
żone do Wydziału Zaopatrzenia 
jprzed trzema miesiącami. Do 
chwili obecnej meble jednak nie 
są sprowadzone. 

Drugim brakiem jest niedo- 
jstateczne 
jwęzła. Niedawno została prze- 
|szkolona na specjalnym kursie 
itow, Pawlak, jednak w pracy 
świetlicowej nie odczuwa się jej 
|pomocy jako kierowniczki radio- 
| węzła. 
| Te niedociągnięcia, łatwe do 
jsunięcia. należy jak najszybciej 
jzlikwidować, a działalność na- 
iszej świetlicy nabierze wtedy 
jjeszcze większego rozmachu. 
| JÓZEF RÓLKA 
l Lódź 


Jak na świadomeqo obywatela przystało 


Kiedy zostałem powołany .do 
zaszczytnej służby wojskowej, 
byłem pełen zapału 1 zadowole- 
nia, że będę służyć w Odrodzo- 
nym Ludowym Wojsku Pol- 
skim. Służbę wojskową pełniłem 
gorliwie, jak przystało na świa- 


= domego obywatela Polski Ludo- 
wej. 
Obecnie wracam do cywl- 


la. Pragnę pójść do: produk- 
cji na najcięższy odcinek, tam 
gdzie nasza rozbudowująca się 
gospodarka narodowa najwięcej 
potrzebuje rąk do pracy. 


Jakże inaczej wygląda te- 


| raz sytuacja żołnierza, przecho- 
.dzącego do rezerwy w porów- 
'naniu z okresem sprzed 1939 r. 
| Ja będę miał zapewnioną 
i wszędzie pracę, dawniej mlo- 


dzież tułała się po służbach u. 


| obszarników za marne grosze. 
przymierała głodem w ciągłym 
poszukiwaniu pracy, lub musia- 
ła emigrować. 


Z żalem opuszczam służbę 
wojskową, ale zarazem cieszę 
i sie, bo czekają mnie nowe 


' piękne zadania. 
ADAM PIETRAS 
i Jednostka Wojskowa 


Wierzyć własnym oczom czy pismu DRY? 


Komitet Blokowy Nr 80 zwró- | 


cil się w  początka br. „ do 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
Warszawa-Południe z prośbą o 
«vremontowanie budynku przy 
ul, Bzowej Nr 17, W budynku 
tym należało naprawić dach, 
rynny, a przede wszystkim ta- 
ras, pod którym znajduje się lo- 
kal zamieszkały przez rodzinę 
robotniczą z dwojgiem dzieci. 

W kwietniu br. Wydział Bu- 
dowlany przy DRN przysłał ko- 
misję, która stwierdziła koniecz. 
ność natychmiastowego remon- 
tu. ponieważ strop zagraża nie- 
bezpieczeństwem. Na tym się 
jednak działalność Dzielnicowej 
Rady skończyła. Na skutek in- 
terwencji naszego komitetu blo- 
kowego, sprawa ta poruszona 
bvła w Wydziale Budowlanym 
oraz w Miejskim Zarządzie Nie- 
ruchomości w wydziale tech- 
nicznvm. który wreszcie prze- 
kazał te roboty spółdzielni pra- 
cy. 

Prace remontowe nadal jed- 


” 


nak nie ruszyły z miejsca Na 
| skutek dalszej naszej interwen- 
icii poprzez redakcję „Życia 
| Warszawy“, DRN we wrześniu 
| br. nadesłała wyjaśnienie, że ro- 
| boty remontowe są już na u- 
| kończeniu. 

Skąd Dzielnicowa Rada Naro- 
dowa jest w posiadaniu takich 
informacji nie wiemy, wiemy 
natomiast. że od kwietnia br. 
nikt nie raczył tu zajrzeć i za- 
interesować się warunkami 
mieszkaniowymi rodziny robot- 
niczej, a poza tym trudno mó- 
wić o kończeniu czegoś, co nie 
zostało nawet rozpoczęte. 

Uważamy, że wydział tech- 
niczny przy Miejskim Zarządzie 
Nieruchomości nie powinien za- 
dowolić się tylko przekaza- 
niem robót spółdzielni, ale po- 
winien kontrolować przebieg 
prowadzonych prac. co także 
przydałobv się Dzielnicowej Ra- 
| azie Narodowej 
| Komitet Blokowy Nr 80 

Warszawa 


Nie chcemy rezygnować z prenumeraty 


Jestem wiej- 
skim w 
6 km od Sochaczewa. 
Kilkakrotnie usiłowałem za- 
prenumerować różne czasopi- 
sma a przede wszystkim „Try- 
bune Ludu“ lecz zawsze prenu- 
merata zawodziła. bowiem do- 
reczano mi egzemplarze czaso- 
pism z bardzo dużym opóźnie- 


nauczycielem 


niem i tylko w 50 procentach. | 


Ostatnio zaprenumerowałem 
na caly IV kwartał „Głos Na- 
ueczycielskt* i „Trybunę Ludu“ 
W pażdzierniku otrzymałem 

= raptem 20 szt. i to hurtem 
po parę egzemplarzy jednego 
numeru. Wiełokrotna moja in- 
=  terwencja w Urzędzie Poczto- 
wym w Sochaczewie nie odnio- 


gla skutku. Obecnie przesyłki w: 


Orłowie odległym o, 


; ogóle przestały dochodzić 
Urząd Pocztowy twierdzi, że nie 
ma listonosza, to znów, że War- 
szawa nie nadsyła itp. 
|rzeczności, a w końcu poradzo- 
no mi, żebym w ogóle gazet nie 
prenumerował. Zaznaczam, łe 
listonosze mają zwyczaj wyre- 
czać się w pracy dziećmi. które 
za nich roznoszą nawet plenią- 
dze i przesyłki polecone. 


Szkoła. w której 
zmuszona była zrezygnować z 
tvch powodów z prenumeraty 
czasopism dziecięcych. W ślad 
za nią poszli mieszkańcy gro- 
: mady Orłowo 


pow. Sochaczew 


mobilizująco na młodzież, | 


wykorzystanie radio- | 


niedo- | 


pracuję: 


HENRYK DOBROWOLSKI 
Orłowo | 


| Niedawno rząd państwa Iz- 


rael zawarł z rządem Ade- 


| nauera umowę o tzw. kompensa- | 


|cie dla ofiar faszyzmu. Pod tą 


szumną nazwą kryje sie brud- 
lam targ ubity między wielkim 
|kapitałem  trizońskim i izrael- 
skim z [Inspiracji amerykań- 
Iskich imperialistów. Przez tę 
umowę reakcyjny rząd Ben Gu- 
|riona dodał nowy „listek lauro- 
wy“ do całego wieńca profa- 
szystowskic" I antypokojowych 
|posunięć, jakie charakteryzuja 
| politykę tego rządu od samego 
iego powstania. 


Umowa Ben Gurion — Ade- 
nauer  przedrtawiona została 
obłudnie w  imperialistycznei 


prasie jako rzekome  „zadość- 
uczynienie" za zbrodnie popeł- 
nione przez hitlerowców na Ży- 
idach w czasie wojny. W istocie 
„nie ofiary otrzymują zadość- 
juczyn: «ie, lecz na byznesie 
| tym zarabiają ich mordercv 
wspólnicy morderców i kapita- 
liści Izraela, uprawiaiac razem 
taniec cynizmu na grobach po- 
mordowanych ofiar. Z jednej 
strony bowiem cała ta umowa 
iest doskonałym interesem dla 
iKruppów, Flicków 1 innych 


bankierów Hitlera, którzy ciąg- i 


i neli 
każ 


bezpośrednie korzyści z 
lego morderstwa popełnio- 
„neg w piecach Oświęcimia czy 
: Majdanka, w tym również z 
|wymordowania przez faszy- 
|stowskich zbirów milionów Ży- 
, dów w Europie; z drugiej strony 
| beneficjentami tej umowy są pa- 
troni Ben Guriona, wielcy kapi- 
taliści izraelscy, którzy otrzymu. 
ią w ten sposób „odszkodowa- 
| nie“ za nie poniesione szkody; z 
| trzeciej strony wreszcie bene- 
ficjentem jest Wall Street 
'zarówno od strony  Trizonii 
gdzie kapitaliści amerykańsev 
'mają poważne pozycje ekono- 
'miczne w ręku, jak i od strony 


W ten sposób. z błogosławięń- 
stwem amerykańskich podpala- 
czy Świata uświęcone zostały 
związki między faszystowskimi 
katami, którzy nie zdążyli jesz- 
cze zmyć z siebie tatuażu SS — 
la syjonistycznymi agentami Wall 
Stręet. W ten sposób za zasłoną 
| dymną frazesów o „odszkodowa- 
niu“ dokonało się jeszcze jedno 
| cyniczne oszustwo, maskujące 
agresywne plany monopolistów 
z Wali Street. 


Właśnie agresywne pla- 
ny. Bo istotny sens umowy Ben 
i Gurion Adenauer leży w 
jej antypokojowym charakte- 
|rzee Od pierwszej chwili po- 
|wstania rządy państwa Izrael 
były agenturą nowojorskich 
podżeguczy wojennych, Wpro- 
wadzając wewnątrz kraju iście 
faszystowski terror wobec 
mniejszości arabskiej 
Ben Guriona równocześnie na 
arenie międzynarodowej wier- 
nie skakał tak, jak wymagali 
tego ciągnący za sznurek ban- 
'kierzy nowojorscy. 


Podczas gdy sytuacja gospo- 
|darcza szerokich mas ludności 
Izraela stale się pogarsza, rząd 
Ben Guriona depcząc Interesy 
żydowskich 1 arabskich mas 
pracujących, wyprzedaje kraj 
amerykańskim imperialistom 
Koncesje na wiercenia naftowe 
w południowej części 
Izrael, lichwiarskie „pożyczki“ 
oddające kraj w pacht obcych 
kapitalistów, rozpanoszenie się 
różnych przedsiębiorstw 
tykańskich, opanowujących po 
‘kolei wszystkie dziedziny życia 
'gospodarczego — to jeden z 
‘aspektów lokajskiej służby syjo- 
mistycznego rządu [Izraela u 
"bankierów z USA. W zamian za 


|Izraela, który faktycznie jesi | 
(kolonią amerykańskiego kapi- 
talu. 


rząd | 


państwa | 


ame- | 


te „pomoc“ rząd Izraela gorll- 
jwie 1 systematycznie popiera 
wszystkie antypokojowe 
nięcia bloku anglo-amerykań- 


jazne stosunki z najbardziej 
rcakcyjnymi, najbardziej 
przedanymi Stanom Zjednoczo- 
nym państwami. 
„miłość“ między Ben Gurionem 
a Tito maza podstawę wspólną 
i u syjonistów i u titowców nie- 
nawiść do ZSRR, do wszystkie- 
go co postępowe, do światowe- 
|go ruchu pokoju. Konszachty z 
(Turcją i Grecją na temat tzw. 
| dowództwa Bliskiego Wschodu 
imają z kolei za podstawę fakt. 
że rząd Ben Guriona jest naj- 
|pewniejszym oparciem impe- 
| vialistycznej polityki ucisku 


Konszachty wreszcie z 
calo- 


dzie. 
Adenauerem dopełniają 
kształtu obrazu, 


Rząd Izraela odpłaca Ame- 
rykanom za ich „pomoc“ — 
tzn. za kolonizację kraju — 
gdzie anglo - amerykańskiemu 
błokowi nie jest wygodnie wy- 
stąpić bezpośrednio i jawnie — 
tam wdzięcznej roli trębacza 
obozu agresji podejmuje się 
przedstawiciel Ben Guriona, 
wystepujący w takich wypad- 
kach z rzekomo  „niezależ- 
ną“, w rzeczywistości podykto- 
waną przez Achesona czy 
Dullesa, propozycją. 
rzyło się już niejednokrotnie na 
i terenie ONZ, a ostatnim tego 
rodzaju występem — była gy- 
wersyjna propozycja delegaci: 
izraelskiej w sprawie Korei — 
| propozycja mająca umożliwić 
amerykańskim zbrodniarzom 
wojennym dalsze mordowanie 
jeńców w obozach, dalsze stoso- 
wanie przymusu wobec jeńców. 
dalsze kontynuowanle agresji 
przeciwko narodowi -koreań- 
skiemu. 


Festiwal Filmów Radzieckich 


JI 


| 
i 


G. Biełow i T. Makarowa w kolorowym filmie radzieckim „Wiejski lekarz". 
skiej izbie porodowej 


Scena w wiej- 


posu- 


skiego, na gwałt zacieśnia przy- | 


za-. 


Nagła, gorąca 


ii wyzysku na Bliskim Wschò i 


|również na forum ONZ. Tam, 


Tak zda- | 


Umowa Adenauer —Ben Gurion 


dowa. Często odwiedza świetli- | 


' Najważniejsze 
'oddaje rząd Ben Guriona ame- 
rykańskim podżegaczom prze- 


,kształcając kraj w bazę wypado. | 
wą agresji na Bliskim į Środko- | 


wym Wschodzie. Im bardziej 
stów w tych krajach, im 
ostrzejsze formy przyjmuje 
"walka narodów Egiptu czy Ira- 
'nu, Iraku czy Syrii przeciwka 
imperialistycznej niewoli — tym 
większy nacisk kładą agreso- 
rzy na rozbudowę swojej bazy 
w Izraelu. Toteż nic dziwnego. 
że wspomniana już umowa z 
Adenauerem przewiduje dosta- 


wy broni z Trizonii dla armii! 


| Izraela, co wywołuje uzasadnio- 
{ne obawy w opinii publicznej 
i sąsiednich krajów arabskich. 
walczącej przeciwko przekształ- 
ceniu tych krajów w amery- 
kańskie poligony. 


Inną formę wysługiwania sie 
podżegaczom z Wall Street 
przez miedzynarodowy syjonizm 
i rząd Izraela — pokazał nie- 
dawny proces grupy zdrajców 
i szpiegów w Czechosłowacji 
grupy Slansky'ego, Gemindera 
i Clementisa, gdzie na ławie 
oskarżonych zasiedli społem ge- 
stapowcy i syjonistyczni agenci. 
Nie zabrakło również wśród 
szpiegowskich kontaktów  o- 
skarżonej szajki dywersantów | 
agentów imperializmu na- 
izwisk dyplomatów Izraela, któ- 
jrzy w Czechosłowacji odgrywa- 
li rolę pachołków wywład! 
"USA, podobnie jak  titofaszy- 
| towskie placówki. 


Wszystkie te fakty dowodza 
Że cyniczna umowa Adenauer 
— Ben Gurłon nie jest aż tak 
dziwna, jakby się na pierwszy 
„rzut oka wydawało. Wszystkie 
„te takty potwierdzają, że na- 


'cjonalistom hitlerowskiego cho- | 


„wu | nacjonalistom syjonistycz- 
|nego chowu łatwo było znależć 
iwspólny język, na gruncie 


wspólnej nienawiści do postę- 


pu i popierania agresji. Wszy- | 


stkie te fakty potwierdzają, że 
syjonizm jest — podobnie jak 1 
antysemityzm narzędziem 
którym 
guje tam I wtedy kiedy to mu 
jest potrzebne. 


STANISŁAW BRODZKEI 


«4 


Kropki nad „i 


WYSOKIE MORALE 


Amerykańska prasa burżłua- 


zyjna szeroko rozpisuje się o 
wysokim morale i odwadze żoł- 


nierzy amerykańskich. 


Jednoczesnie korespondent 
„Associated Press“ zaniepoko- 
l jeniem stwierdza, że na schwy- 
l tanie dezerterów ministerstwo 
wojny przeznacza pół mitona 
dolarów. wiecej niż na medale 
p nagrody. 
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Co najlepiej świadczy o sto- 
i pniu wychwalanego morale, 


| (e) 


aeaee EE 
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% dniach 15—18 listopada 
obradował w Poznaniu Ogólno- 
krajowy Zjazd Naukowy Mło- 
dzieży Polonistycznej poświęco- 
ny zagadnieniom literatury 
współczesnej. W dziewiątym ro- 
ku istnienia Polski Ludowej 
młodzież studiująca polonistykę 
zgromadziła się po raz szósty 
Fakt ten ma wielostronną wy- 
mowę: jest on po pierwsze czą: 
stkowym świadectwem wielkie- 
go ożywienia życia naukowego 
w naszym kraju; świadczy na- 
stępnie o niezwykle ttoskliwej 
pomocy państwa ludowego rdla 
aspiracji, naukowych młodzieży 


Cechą charakterystyczną Zja- 
zdów Młodej Polonistyki 
to. że podejmując kluczowe za- 


skiej stawały się terenem 
walki ideowej o prawdziwy jel 
obraz. o naukową marksistow- 
ska metodę badania. o Świato- 
pogląd młodego pokolenia polo- 
nistveznego. Znaczenie zjazdów 
utrwala się więc nie tylko w 
formie kilkudziesięciu relera- 
tów. z których część jest twór- 
czym, wkładem w naszą naukę 
o literaturze. Zjazdy były istot- 
n;=n instrumentem rozwoju ide- 
owego na polonistyce, „instru- 
mentem ożywienia myśli nau 


czych możliwości młodzieży. 


Systeinatyczna praca przygo- 
towawcza ośrodków polonistycz- 
nvch do każdego zjazdu (ostatni 
zjazd poprzedzony kvl dziesię- 
ciodniowym kursem naukowym 
oraz wiełomiesięczną pracą pod 
kierownictwem IBL-u) wyłania 
corocznie kilkudziesięcioosobo- 
wy aktyw naukowy Z coraz te 
nowych roczników studenckich 
W toku pracy przygotowawczej 
aktvw ten bardzo dojrzewa. nie 
tylko przyswaja sobie gruntow- 


jest ; 


gadnienia historii literatury pol- | 


kowej. stałej mobilizacji twór- | 


! Andrzej Wasilewski 


nie materiał naukowy, lecz tak- 
(ze pogłębia swe zrozumienie 
| marksizmu-leninizmu i uczy się 
|jego stosowania w badaniach 
i naukowych. W ten sposób zja- 
i zdy, życia 


podnosząc ; poziom 


naukowego całych ośrodków po- , 


lonistvcznych, wyłaniają zara- 
zem liczne grupy najzdolniej- 
szych, którzy z pewnością staną 
się przodującymi pracownikami 
socjalistycznej oświaty i kul- 
tury. 

Dwa czynniki decydują o ja- 
kości wystąpień 
młodzieży poszczególnych ośrod- 
ków: poziom polonistyki uni- 
wersyteckiej i paziom pracy ko- 
ła naukowego. Tylko słabą pra- 
cą koła naukowego wytłuma 
czyć można fakt, że korzysta- 
l iaca z wytrawnych marksistow- 
skich sił profesorskich poloni- 
|styka krakowska zachwiała na 
poznańskim zjeździe swą trady- 
cję przodującego ośrodka. Rze- 
telna praca koła naukowegc 


|do: niedawna w tyle polonisty- 
jka poznańska zaprezentowała 
jsię na zjeździe zarówno cieka- 
| wym referatem jak i dobrymi 
wystąpieniami dyskusyjnymi. 
Bardzo pozytywnym objawem 


obrad był wzrost poziomu i ak-- 


tywaości naukowej „młodzieży 
wyższych szkół pedagogicznych 


| wystąpieniach 
z Krakowa, Gdańska i Warsza- 
wy Referat krakowskiej WSP: 
„O literaturze młodzieżowej lat 
| 45—51“ grzeszył jeszcze, w wię- 
lu wypadkach, nieumiejętnością 
| szczegółowej interpretacji utwo- 
'ru literackiego, odznaczał si 


| jednak słuszną ogólną linią ide- | 


'ową i sumienną wiedzą mate- 


zjazdowych ` 


sprawiła, że pozostająca jeszcze . 


Widoczne to było zwłaszcza w: 
studentów WSP 


I Zjeździe Naukowym 
Młodych Polonistów 


| riałową autorów. Niewątpliwie 
|mująca uprzednio kroku polo- 
nistyce uniwersyteckiej uczyni- 
ła istotne postępy. 


Szczególnie wymownym przy- 
: kładem atrakcyjnej siły marksi- 
'stowskiego ujęcia 
nauki było to, że wśród przy- 
'byłych na zjazd reprezentantów 
Katolickiego Uniwersytetu Lu- 
belskiego znajdowała się spora 


grupa młodzieży pragnącej wlą- | 
budow- | 


czyć się w szeregi 
niczych socjalistycznej 
(tury. Niewątpliwie dla 
nistycznej młodzieży KUL-u 
'oderwanej od twórczej pro- 
blematyki naukowej, jaką ży- 
je młodzież innych ośrodków 
— spotkania zjazdowe mają 
znaczenie przełomowe. Niewąt- 
pliwie postępowa młodzież 
KUL-u, zgrupowana w kole na- 
ukowym przy Zrzeszeniu Stu- 
dentów Polskich, potrafi w ze- 
społowej pracy nadrobić własne 
braki, =. 

Zjazd poznański, 
ponad 300 członków, cechowała 


kul- 
polo- 


; 


j1deowa 1 naukowa jedność mio- | 


dego pokolenia polonistycznego. 
| Na tle tej skonsolidowanej po- 
jstawy marksistowskiej zgroma- 
| dzenia, tym niklej wypadły jed- 
inbostkowe głosy w obronie de- 
kadentyzmu w literaturze i ide- 
metod w krytyce 
Taktyka tych zbłą- 
wrogich jednostek 


; alistycznych 
, literackiej. 
kanych lub 


próbie wybronienia schyłkowych 


| metod z lat 45—47. Powoływa- 
(nie się na ówczesne niedojrzałe 
prace dzisiejszych 
marksistów miało ułatwić pro- 


polonistyka WSP, nie dotrzy- 


zagadnień 


gromadzący . 


była dwojaka: jedna polęga na, 


schorzeń literatury burżuazyj- 
nej w oparciu o katolicyzm: i 
|druga — na próbie zawrócenia | 
naszej krytyki literackiej do 


krytyków : 


t 
pessance formalizmu į ekleķtyz- 
|mu. W podobnym przebraniu 
| przyjaciela“ socjalistycznej li- 
teratury wystepował reprezen- 
tant „Tygodnika Powszechne- 


tolickiego“ S. Kisielewski. O- 


gromnie znamienne są te prze-. 


wrotne pozy: wrogowie naszej 
literatury, świadomi tego, że 
otwarte występowanie przeciw- 
ko niej z miejsca odizoluje ich 
od audytorium, „przyjacielski- 
mi“ pozgrami starali: się zdobyć 
sobie kfedyt zaufania młodzie- 
ży. aby łatwiej przemycać reak- 
'cvjne teoryjki Wszystkie te 
„wsteczne usiłowania otrzymały 
'na zjeździe właściwą odprawę. 


zamaskowana taktyka stwarza 
konieczność dalszego pogłębia- 
nia i większej czujności ideo- 
wej. Trafiający się jeszcze wsrod 
młodej polonistyki typ krytyka. 
pozbawionego ideologicznej o- 
strosci 1 pryncypialności, bardzo 
ułatwia sprawę sprytnym prze- 
ciwnikom. 

Niemniej groźnym niebezpie- 
czeństwem co ów 
ny“ oportunizm jest lewackie 
wulgaryzatorstwo. W obradach 
znalazło się parę wystąpień 
wulgaryzatorskich Miarą jed- 
nak wzrastającego poziomu ide- 
owego młodej polonistyki jest 
to że zarówno te pojedyńcze. 
niekiedy pardzo zaszyfrowane 
wrogie wystąpienia jak i te o- 
| bustronne odchylenia od właści. 
wej linii krytyki marisistow- 
skiej potrafili odeprzeć | mapro- 
szówać sami studenci. 


* 


Wybór literatury wspólcze- 
snej na przedmiot obrad zjaz- 
du podyktowany był pierwszo- 
|rzędną potrzebą. Program uni- 
wersytecki dopiero od niedaw- 
na objął literaturę  współcze- 
sną. W niektórych ośrodkach 
nie jest on jeszcze realizowany 
A przecież nie może być do- 


oświatowym. 
I historykiem literatury ten, kto 


go“, obrońca tzw. „realizmu ka- | 


Wskazywano.„zatazem, że ta; 


„bezpartyj- | 


nie zna dzisiejszej literatury 
polskiej, nie orientuje się w 
teorii realizmu socjalistycznego 
nie rozumie aktualnych zagad- 
nień krytycznych, 

A przecież stale Jeszcze zbyt 


szczupła jest kadra krytyków 
literackich. 

Zjazd uczyniwszy przedmio- 
tem swych obrad literaturę 


współczesną wypełnił w pewnej 
mierze istniejące luki kształce- 
miar * 

Trzeba powiedzieć, że cało- 
ściowe ogarnięcie rozwoju po- 
wojennej literatury, synteza 
jej obecnego etapu — przekra- 
czały oczywiście możliwości 
studenckie (jak zresztą przeksa- 
cza do dziś możliwości bardziej 
dojrzałej krytyki). Dlatego w 
procesie pracy odpadały na o- 


'gół zbyt wielkie syntezy: na 
przyklad! „Proza lat 45—48" 
„Proza lat 48--—51%, „Obrazy 


współczesnej wsi w literaturze” 
i inne Odbiło się to niewątpli- 
wie niekorzystnie na zawarto- 
ści obrad, 

Referaty syntetyczne. które 
| przeszły przez próbę kwalifika- 
cyjną (Walka. o realizm socja- 
lstyczny w dramacie polskim 
w latach 1945—51“, „w litera- 
turze młodzieżowej 45—51*, „w 
krytyce literackiej w latach 
45—31“, „w poezji lat 48—51") 
odznaczały się wielką sumien- 
nością materiałową, trafnym 
wydobyciem nowych zjawisk 
literackich decydujących o roz- 
,woju-i celnością polemiki ze 
zjawiskami hamującymi postęp 
literatury. Ich słabą stroną by- 
ło niepogłębienie problematyki 
artystycznej į często ogólniko- 
wość stwierdzeń. 

Dlatego do najbardziej uda- 
nych. twórczych także w skal: 
pozamładzieżowej należy zali- 
lczyć referaty. monograficzne: 
'J. Trznadla o poezji Mieczysła- 


iwa Jastruna. H. Zawarskiej o. 


twórczości Adolfa Rudnickiego. 


ima o  „Pamiątce z Celulozy* 


'Newerlego. Autorzy tych refera- 
tów potrafili łączyć ideową in- 
'terpretację utworów z analizą 
środków wyrazu artystycznego. 


Niebez.pieczeństwo wulgaryza- 
cji, płynącej z niedialektycznego 
ujęcia tematu, zaznaczyło się w 


krytykę pierwszych  fideistycz- 
nych i naturalistycznych utwo- 
rów tego pisarza, nie potrafil 
dostrzec | docenić tych cech je 
go artyzmu. które zapowiadały 
jego późniejszą ewolucję ideo- 
wą. 

Bardzo ambitne zadanie nie- 
tknięte dotąd przez naszą kry- 
tykę podjęli autorzy referatów 
„O twórczości Tadeusza Borow- 
skiego", „O bohaterze pozytyw- 
nym“ (Rurawski, Bilip) I o bo 
haterze pozytywnym w literatu- 
rze o wsi (T. Muras) Autor œ 
statniej pracy dał ciekawą pró- 
bę krytyki postulatywnej, wska- 
zującej na rozmaitość sylwetek 
„bohatera pozytywnego” w ży- 
ciu współczesnej wsi — nie o- 
pracowanych jeszcze przez lite- 
raturę. 


Zjazd nie zakończył. ale roz- 
począł pracę ośrodków studenec- 
kich nad literaturą współczes- 
ną. Z tego punktu widzenia o- 
ceniać trzeba jego wyniki. W 
poczuciu wielkiej ważkości spra- 
wy dązyć trzeba do tego. abv 
kształcenie uniwersyteckie w 
stopniu większym niż dotych- 
czas uwzględniło problemy lite- 
ralury współczesnej. 


sowanie. zapał do jej studiowa- 
nia. duma z jej najlepszych o- 
siągnięć i dlatego obrady te mo 
zna podsumować ze wzmocnie- 
nym przeświadczeniem, że mło- 
dzież polonistyczna — przyszli 
nauczyciele. oświatowcy, pracow 
nicy nauki i wydawnictw — do- 
łoży wszystkich starań. aby stać 


brvm nauczycielem, działaczem ,A. Lama o pisarstwie Kazimie- |się godną cząstką wielkiego za- 
bibliotekarzem rza Brandyvsa. H. Berezy i A. La- stępu budowniczych socjalistycz- 


inej kultury naszego narodu. 


usługi jednak ' 


pali się pod nogami imperiali- 


imperlalizm się posłu- | 


referacie o twórczości W. Żu- 
krowskiego. Autorzy, przepro- 
wadzając słuszną w zasadzie 


Uderzało | 
na zjeździe gorące nią zaintere- | 
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Na budowie osiedla  bielań- 
skiego przy ul. Przybyszewskie- 
go 4852. Zjednoczenie Budow- 
nictwa Miejskiego — 1 przystą- 
piło do próbnego montażu 3 
| kondvgnacjowego budynku mie- 
szkalnego z płyt prefabrykowa- 
nych. których zaletą jest nie- 
wielki ciężar, dosyć duża wy- 
trzymałość i  ognioodporność. 
Płyty, wyrabiane z mieszaniny 
piasku, 
i wapna. dają się ciąć przy po- 
mocy zwykłej piły. 


Du SCZORZRE 


Próby montażu budynku 
z elementów prefabrykowanych 


łupków bitumicznych | 


DC Y 


Na budowie zastosowano ró» 
wnież nowy rodzaj pustaków 
stropowych zaprojektowanych 
| przez Miastoprojekt -— Stolica, 
oraz płyty trzcinowe do budo- 
| wy ścianek działowych. 

Przy stosowaniu płyt prefab- 
rvkowanvch. można będzie uzy« 
skać duże oszczędności na ma= 
teriale, cegle i cemencie. 

Budowa dalszych domów na 
osiedlu bielańskim projektowa» 
Ina jest w roku przyszłym. (18) 


Mieszkańcy ul. Poselskiej 
skanalizują własnymi siłami 


20 domów 


1 


kiej Kępy. Przewodniczący te 


pozostałymi członkami 
wysunęli projekt podłączenia 
20 domów przy ul. Poselskie; 
do biegnącej ulicą sieci kanali- 
zacyjnej. Mieszkańcy poparli 
ten projekt. Inżynierowie i te 
chnicy, mieszkańcy ulicy, spo 
rządzili sami potrzebne plany 
i rysunki, które zostały za- 


nie_ z 


twierdqzone przez władze. Po 
otrzymaniu akceptacji ze strc- 


wśród załogi 
(KAM) corar 


zjednoczenia BW-3 
bardziej rozwija się 
życie świetlicowe. Członkowie sek- 
cji dramatycznej. baletu, zespołu 
muzycznego 1 chóru w chwilach 
wolnych od prary uzupełniają swój 
repertuar. lub występują w zakła- 
dach pracy, hotelach robotniczych i 
wsiach. 

We wrześniu 1 październiku ze- 
społy KAM-u dały 43 przedstawie- 
nia Zespół baletowy tego Zjedno- 
czenia stol na pierwszym  mlelscu 
wśród załóg budowlanych stolicy. 

W przyszłym roku załoga KAM. 
profrktuje znaczne zwiekszenie ze- 
społów. W nowej świetlicy, która 
hedzie wybudowana na terenie bu- 
„dowy Teatru Wielkiego, amatorskie 


przy odbudowie 


W najbliższym czasie załoga 
zjednoczenia BW-3 (KAM) przy- 
i stąpl do odbudowy Teatru Wiel- 
kiego według projektu prof. 
Pniewskiego. 

Obecnie w opracowaniu |Jest 
dokładna organizacja budowy. 
która pozwoli na planowe wy- 
konywanie poszczególnych eta- 
pów prac. W pierwszej fazie ro- 
bót budowany będzie blok od 
strony placu Zwycięstwa, dokąd 
| duż w 1954 roku zostanie prze- 
nieslone Państwowe Liceum 
Choreograficzne. W 1954 roku 
ukończony będzie także budy- 
nek  administracyjno-socjalny, 


Takich lokatorów jakich ma 
w administrowanych przez sie- 
ble domach Miejski Zarząd Bu- 
dynków Mieszkalnych nr 7 na 
pewno nie pozazdroszczą inne 
MZBM-y. 

Wydział oświaty Prezydium 
St.RN winien jest za zajmowane 
lokale równe 321.577 zł. Z innych 
poważnych instytucji można wy 
mienić wydział społeczno-admi- 
nistracyjny Prezydium  SŁRN, 
który zalega z opłatami na su- 
mę 21.342 zł. Prezydium DRN 
Praga-Południe z sumą zł 50,000. 

Niezrozumiały jest także fakt, 


W trzyletnim 


Różne jest spojrzenie różnych 
ludzi na tę samą sprawę, Różnica 
ta czasem jeszcze bardziej się po- 
głębia, gdy dotyka sprawy tak 
konkretnej, jak na przyklad ceny 
pary hutów. 

Ponieważ jednak Indzie się umó- 
wili, że różnice tego rodzaju moż- 
na ustnąć przez wprowadzenie 
cenników, kwestja tą zazwyczaj 
nie hudzi watpliwości. 

Zazwyczaj, ale nie rawsze. Bo 
na przykład w stołecznych punk- 
tach szewskich wytwarzających o- 
buwie tzw. mlarowe, tj, — na za- 
mówienie jest inaczej. 

Te bowiem sklepy cennika nie 
mają. 


Z piękną Inicjatywa wystąpił: 
komitet blokowy nr. 136 z Sas-| 


go komitetu ob. Kubala wspól 


| ny dyrekcji Miejskiego Przed- 


siębiorstwa Wodociagów i Ka: 
'nalizacji mieszkańcy przystąpi: 
li do pracy wykonując wykopy. 
Niezbędnych materiałów do: 
starczyło Miejskie Przedsiębiore 
(stwo Robót Wodociągowych 4 
Kanalizacyjnych. 

5 domów zostało już podłą « 
czonych. Do końca grudnia poda 
łączonych zostanie jeszcze 15. 

Wartość wykonanych przez 
mieszkańców robót wyniesie © 
koło 40 tysięcy zł. 

(4) 


Coraz więcej pracowników KAM 
w amatorskich zespołach artystycznych 


| zespoły znajdą lepsze warunki pras 
cv. Zespół muzyczny otrzyma więe 
cej Instrumentów. 

Przy organizowaniu życia kultue 
| ralno - oświatowego załoga. KAM 
zapomniała, niesietyv, o tak ważnym 
zagadnieniu. jak upowszechnienie 
ksiażki. Istniejąca w Zjednoczeniu 
biblioteka jest wiecej niż uboga 1 
nie była czynna od czerwca do Me 
stopada. Niedostatecznie wyposaż0- 
ne są także biblioteki poszczegól- 
nych zarządów budowlanych. 

Komisja kulturalno - oświatowa 
przy radzie zakładowej powinna 2% 
wiekszą troska zająć się zorganie 
zowaniem normalnej pracy biblio= 
tek. (kw) 


Wkrótce początek prar 


Teatru Wielkiego 


wzdłuż parzystej strony ulicy 
Focha. 

W 1955 roku w Teatrze roze 
poczną pracę artyści, pracowni« 
cy warsztatów. członkowie or+ 
kiestry. Przygotowywać oni bhe% 
da pierwsze przedstawienie, któ- 
re ma odbyć się w 1958 roku, 
W czasie prób załoga KAM-u 
pracować będzie przy wykań= 
czaniu wszystkich pomieszczeń, 

Budowa Teatru Wielkiego bę- 
dzie w wielkim stopniu zme+ 
chanizowana. Budowniczym u- 
łatwią tu pracę żurawie, kopar= 
ki, windy, pompy do mieszania 
zspraw i inne maszyny. (kw) 


Za użytkowany lokal trzeba płacić czynsz 


Że nie płacą czynszów talde 
przedsiębiorstwa jak MHD Prae 
|ga-Południe Artykuły Spożyw= 
| cze, MHD Praga — Artykuły 
Przemysłowe, Warszawskie Za- 
| kłady Gastronomiczne | wreszcie 
i Miejski Handel Mięsem, wszy* 
stkie te przedsiębiorstwa hane 
dlowe winne są od 40 do 60 ty» 
sięcy zł każde. 


A tymczasem MZBM-7T boryka 
się z dużymi trudnościami pies 
niężnymi w swej działalności 
gospodarczej. 


Czy nie wstyd dłużnikom? (1) 


opracowaniu 


Brak ten dużo już nerwów koe 
sztował klientów, a zwrotów pies 
ntężnych spółdzielnie, Klienci ho= 
wiem reklamują — i słusznie, — 
gdy przy odbiorze obuwia dowla= 
dują sie, że jego cena nie Jes$f 
zgodna z ceną podaną przy 7AMA* 
właniu. 

Cennik ten jest w opracowaniu 
Zapytactie Jak długo czeka nag 
Związek Branżowy I podległe mi 
Spółdzielnie? 

Od lat trzech... 


Nie jest to „nowina“ dla Zwiąse 


ku Spółdzielni Przemysłowych 
Rzemieślniczych, niemniej przye 
pominamy... (wj) 


TEATRY. 


Polski — Występy gościnne Pañ- 
stwowego Teatru Dramatycznego 
im. Mossowietu. Kameralny —,, Put- 
kownik Foster przyznaje się do wi- 
ny“ — g. 19. Ludowy — „Radcy pa- 
na radcy" — R. 19.15. Narodowy — 
„Rewizor“ — g. 19. Powszechny — 
„Panna bez posagu" — g. 19. Syre- 
na — „Wielki cyrk" E aTa. 
Współczesny — „Droga do Czarno- 
lasu“ — g. 19. Nowej Warszawy — 
„Fugenia Grandet“ — g. 19. Domu 
Wojska Polskiego — „Stefan Czar- 
niecki 1 jego żołnierze" EL 
Satyryków — „Biuro docinków'* — 
g. 19.30. 


KINA 


Moskwa — „Krążownik Wareg" 
ga 12 14. 16, 1809201 Palladium = 
„Krażownik Wareg* — g. 11. 13, 15, 
17, 19, 21 „Praha — „Wiejski lekarz" 
— g. 11. 1315, 15.90, 1743, 20. Sląsk— 
„Dolina śmierci“ e. 12, 14, 16. 
18, 20, Atlantic — „Czekaj na mnie“ 
— g. 10, 12, 14. 16, IA. 20. Polania — 
„Sławne morze, Międzynarodowe 
spotkanie lekkoatletów. Sport ra- 
dziecki** 2/52 — g. 13, 18, 19, oraz 
„Timur i jego drużyna" — g. 14, 16 
20. Stolica — „Knock-out* — g, 16, 
18, 20. WZ — „Wiejski lekarz" — 
g. 11. 13.15. 15.30. 17,45, 20. 1 Maj 
„Upadek Berlina“ — I seria — g 
16, 18, 20. Ochota — „Skarb“ a 
13.15, 15.30 17.45. 20 Syrena — „Spie- 
niony puri — Ę. 14 16, 18. 20. Tę- 
cza — „Cywił na stadionie — g. 14 
16, IR, 20. Lolnik — „Przygody Nas 
redina'' g. 16, 18, 20. Olsztyn 
'włochy) „Hojne lato" — g. 17. 
19, 


PORANKI 


„Hlstoria 
— g. 12. = 


Syrena — 
nalazku“ 
(Uwaga: 
na podstawie komunikatu 
wego Zarządu Kin, Warszawa, 
Jagiellońska 26, tel, (10) 44-54). 


dednega wy 


Okręso: 
ul 


RADIO 


CZWARTEK 4 GRUDNIA 
Program F — na faii 1322 m. 


Program dnia 6.06, 15.25, Wiado 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 1.55, 12.04, 16.00, 
Poo, 28.00. 

510 Pobudka zórnicza, 610 Aud. 
idla wsi, 6.20 Wszechnica Radiowa, 


repertuar kin podajemy 


kurs I, f.40 Pieśni Polskie, 7.20 Mue 
zyka rozrywkowa. 7.50 Kalendar$ 
radiowy, 8.00 Koncert polskiej mue 
zyki ludowej, 8.55 „Węglel' fragm, 
pow. Aleksandra Ścibar-Rylskiego, 
98.15 Fragmenty operowe. 9.30 Mozal- 
ka muzyczna, 9.50 Przerwa, 10.55 
Aud. dla kl. III-IV, 11.153 Muzyka 4 
aktualności. 12.15 Melodie ludowe, 
12.45 Aud. dla wst. 13.00 Motywy hie 
szpańskie, 13.15 Muzyka rozrywko= 
wa. 13.25 Koncert solistów, 13.58 
Przerwa, 15.30 Aud. dla dzieci, 16.20 
Muzyka ludowa w wyk. Kapeli Lu- 
dowej Rozgł. Śląskiej P. R. p.d. Ka- 
rola Stryji, 16.45 Studenci" — oda. 
opow. Daniela Granina, 17.05 Wsze- 
chnica Radiowa kurs wstępny, 
| 17.20 Koncert Ork. Rozeł. Wroclaw- 
i skiej P. R. p.d. T. Seredyńskiego, 
18.00 „„Mikrofonem po kraju“, 18.15 
Mozaika muzyczna. 18.45 Aud. dla 
Lwsi. 19.00 „Dziś fedruje Karlik, bo 
"świętuje górnik", 20.26 Wladomości 
|Sbortowe. 20.30 Muzyka taneczna, 
|20.45 Na fali humoru d satyry, 21.00 
Z cyklu: ,„„Muzyka radziecka“ aud. 
sł-muz. w opr. dr. Z. Lissa p.t. 
„Pieśń masowa w ZSRR". 22.00 Re- 
cital spiewaczy Ewy Bandiowskieje 
Turskiej — sopran, 22.20 Muzyka 
rozrywkowa t laneczna, 


Program II — na fall 367 m. 


Program dnia 7.50. 14.00, Wiadoe 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50. 
510 Pobudka górnicza, 6.10 Ka- 
lendarz Radiowy. 6.15 L. Różycki: 
„Suita z baletu „Pan Twardowski”, 
16.50 Muzyką, 7.20 Muzyka rozrywko» 
„wa. 8.00 Pizerwa, 14.05 Informacje, 
14.10 Aud. dla kl. T, 14.30 Avd., dla 
kl. VI, 14.50 „Swolskie melodie" — 
gra Zespół harmonistów T. Weso- 
lowskiezn. 15.10 „Donbas“ — fragm. 
pow. Borysa Gorhatowa, 15.30 Aud. 
dla dzieci, 16.00 Wszechnica Radio- 
wa — kurs f 1620 TI Aud 7 cykluł 
zytor Tygodnia — Sergiusz 
. 16.47 Pogadanka sporto- 
wa. 17.15 Muzyka rozrywkowa, 17.30 
„Na warszawskiej fali“, 18.00 Felle- 
ton, 18.10 Maklakiewicz: „Śląsk pra» 
cuje | śpiewa“ — sulta, 18.30 Odpo+ 
wiedzi fali 49. 18.40 Recital włolone 
czelowy Bronisława Nagujewskiego, 
19.10 Transmisja uroczystego OtwaTr= 
cia Miedzynarodowego Konkursu 
Skrzypeowegn im. H. Wieniawskłe- 
go w Poznaniu, 21.26 Wiadomości 
sportowe. 2130 Muzyka taneczna, 
2138 Muzyka rozrywkowa. 22.00 
Wszechnica Radiowa — kurs II, 22.20 
Muzyka, 22.30 Z cyklu: „Symfonie 
. Ludwika van Beethovena" IX 
l Symfonia. 
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